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Sobota, 20 Sierpnia 1910. 


A Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh. 

Numer pojedynuzy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hal. — Bima Redukcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycyn miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy trankować. 


Reklamacye otwarie wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88 


zamiejscowa: 
.32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
16 K, | miesięcznie 2 h 70 h, 


rocznie ; 
półrocznie . 


Prenumerata 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćórocznie 
12 K, | miesięcznie . 


rocznie 
półrecznie . 


6 K 
2 K. 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołewskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył zamianować najrmiłościwiej Jego Ces. i 
król. Wysokość Arcyksięcia Karola Al- 
brechta, podporncznikiem w pułku haubic 
polnych lr. Geldern-Egmond nr. 2. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
16 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej Pre- 
zydentowi Ministrów, dr. Ryszardowi bar. 
Bienerthowi, wielką wstęgę orderu św. 
Szczępana z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej w uznaniu 
użytecznej i humanitarnej działalności: 


Order Żelaznej Korony 1I. klasy 
z uwolnieniem od taksy: 
Prezesowi Rady powiatowej i właści- 
cielowi dóbr ziemskich w Jasionec, Stani- 
sławowi Jędrzejowiezowi. 


Krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa: 

Podkomorzemu, właścicielowi dóbr ziem- 

skich w Brniu-Konopee. Janowi bar. K o- 

nopce; emerytowanemnu profesorowi w 

Warszawie, ks. Janowi Łada Gnatow- 

skiemu; wiceprezydentowi galic. Towa- 

rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 

wie, właścicielowi dóbr w  Dołpotowie, 

Franciszkowi Jordan Rozwadow- 
skiemu. 


Order Żelaznej Korony III. klasy 
z uwolnieniem od taksy: 


Radcy Rządu, dyrektorowi gimnazyun | boszczowi w Żużelu, ks. 


we Lwowie, Edwardowi Charkiewiezo- 
wi; byłenni adwokatowi w Drohobyczu, u- 
rzędnikowi e. k. uprzyw. galic. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, dr. Jakóbowi 
Fruchtman nowi; właścicielowi dóbr ziem- 
skich w Załuczu, dr. Mikołajowi Krzyszto- 
fowiczowi; radcy szkolnemu, dyrektorowi 
gimnazynm w Kołomyi, Józefowi Skupnie- 
wiczowi; prezesowi Rady powiatowej i 
właścicielowi dóbr ziemskich w Żukowie, 
Antoniemu Theodorowiczowi; radcy 
Wydzialu krajowego we Lwowie, Władysła- 
wowi Żeńczakowi. 


Krzyż kawalerski ordern Franciszka 
Józefa: 

Rzym. kat. proboszczowi w Horoden- 
ce, ks, Edwardowi Bladowskiemu; pra- 
ktyknjącemu lekarzowi, burmistrzowi w Pod- 
wołoczyskach, dr. Salomonowi Dawido- 
wi; właścicielowi dóbr ziemskich w Brono- 
wiecach Wielkich. Janowi Władysławowi Fi- 
scherowi; dyrektorowi teatru we Lwowie, 
Ludwikowi Hellerowi; radcy Cesarskie- 
mu, emerytowanemu okręgowemnu inspekto- 
rowi szkolnemu, właścicielowi realności w 
Samborze, Hermanowi Kulischowi; dy- 
rektorowi Filii krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu i radnemu miej- 
skiemu we Lwowie, Bolesławowi Lewickie- 
mu; rzym. kat. proboszczowi w Zarzeczu, ks. 
Mareelemu Markiewiczowi; dziekanowi 
i gr. kat. proboszczowi w Ozarnokońcach 
wielkich, ks. Piotrowi Mićkowskiemn; 
podkomorzemn, pozasłużhowemu kapitanowi, 
dyrektorowi Towarzystwa zaliczkowego i kre- 
dytowego w Rzeszowie, Edmundowi Scibor 
Rylskiemu; radcy Cesarskiemu, właści- 
cielowi młyna i radnemu miejskiemu w Ko- 
łomyi, Markusowi Schillerowi; radey Ce- 
sarskiemu, kupcowi w Krakowie, właścicie- 
lowi dóbr ziemskich w Stasiówce, Henrykowi 
Schwarzowi; dziekanowi i gr. kat. pro- 
Jyrylowi Siele- 


ckiemu; radcy Oesarskiemu, aptekarzowi, 
radnemu miejskiemu we Lwowie, Karolowi 
Sklepińskiemu; dyrektorowi Filii kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Czerniowcach, Karolowi Witkow- 
skiemu. 

Order Elżbiety I. klasy: 

Wandzie księżniczce Czartoryskiej 
w Wiązowniey:; damie pałacowej, Eleonorze 
z hr. Husarzewskich ks. Lubomirskiej 
w Przeworsku. 

Order Elżbiety II. klasy: 

Maryi z Zubrzyckich Hupkowej w Kra- 
kowie; Zofii Olimpii z Koprzywych Lewi- 
ckiej we Lwowie; Jadwidze ze Starorypiń- 
skich Łozińskiej we Lwowie; Jadwidze 
z Rożnowskich hr. Łubieńskiej w Gnoj- 
nicach; Włodzimierze z Kraińskich Szołaj- 
skiej w Krakowie; Tekli Wężyk, przeło- 
żonej Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia w Ten- 
czynku; Rypsynie z '"Theodorowiczów A b- 
garo Zacharyasiewiczowej w Woro- 
nowie ad Niezwiska; Sewerynie z Hawów 
Zaczkowej w Krakowie. 

Tytul radey szkolnego 
z uwolnieniem od taksy: 

Rzym. kat. nanczycielowi religii w se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem we Lwo- 
wic, ks. Józefowi Boczarowi; emer. na- 
uczycielowi głównemu w Krakowie, Franci- 
szkowi Preisendanzowi. 

Tytuł radey Cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy: 

Dyrektorowi szpitala powszechnego w 
Podhajcach, dr. Stanisławowi Choró bs kie- 
mu; praktykującemu lekarzowi w Kańczudze, 
dr. Antoniemu Sawickiemu; kupcowi w 
Bochni, Ozyaszowi Schlosserowi. 


Złoty Krzyż zasługi z Koroną: 
Przełożonej Zgromadzenia Sióstr Maryi 
Miłości Bożej w Krakowie, Imdwiee Bin- 


der; lekarzowi sądowemu we Lwowie, dr. 
Antoniemu Chominowi; przełożonej kon- 
wentu PP. Urszulanek w Kołomyi, Stanisła- 
wie Devechy; Adeli Elżbiecie Dziewi- 
ckiej w Krakowie; przeorowi Zakonu i dy- 
rektorowi szpitala Bonifratrów w Krakowie, 
Homobonusowi Kyovsky'emu; Konstancji 
Lewickiej w Stryju; tytularnemu sekreta- 
rzowi austryackich kolei państwowych w Sta- 
nisławowie, Wiktorowi Jakóbowi Mille- 
rowi; profesorowi gimnazyun w Nowym 
Targu, dr. Edwardowi Niezabitowskie- 
mu; właścicielowi dóbr ziemskich we Lwo- 
wie Rafałowi Parnasowi; przemysłowcowi 
we Lwowie, Józefowi Joelowi Philippowi; 
rzym. kat. proboszczowi w Iwoniczu, ks. An- 
toniemu Podgórskiemu; Stanisławie Ry- 
chłowskiej w Krakowie; lekarzowi miej- 
skiemu w Podgórzu, dr. Kazimierzowi Smo- 
rągiewiczowi; Paulinie Stupnickiej 
we Lwowie; lekarzowi okręgowemu, naczel- 
nikowi gminy miasta Peczeniżyna, dr. Ale- 
ksandrowi Vinzenzowi. 


Złoty krzyż zasługi: 

Emerytowanemu nauczycielowi szkoły 
ludowej i naczelnkowi gminy w Olejowie, 
Romualdowi Borzemskiemu; dyrektoro- 
wi szkoły wydziałowej w Jaworowie, Jano- 
wi Dyakowowi; Joannie Lewiekiej w 
Stanisławowie; dyrektorowi szkoły wydzia- 
łowej w Radziechowie, Janowi Oryszkie- 
wiczowi; kierowniczce szkoły ludowej w 
Husiatynie, Helenie Rakowieckiej; Sio- 
strze Zakonu Felicyanek w Podgórzu, Rozalii 
Zagrabińskiej. 


Medal Elżbiety: 

Felicyj Karpowicz, zakonnicy. pie- 
lęgniarce chorych we Lwowie; Zofii Lew, 
Siostrze Miłosierdzia w Krakowie; Slostrze 
Annie Piksa, z Zakonu Felicyanek w Kra- 
kowie; Eleonorze Wysockiej, Siostrze Mi- 
łosierdzia w Krakowie. 


3) 


OSACZONA. 


IMIĘ 
(Ciąg dalszy). 


Wuj życzył sobie, aby chłopak przez 
siódmą i ósmą klasę chodził do gimnazyum, 
wujenka wolałaby mieć go po dawnemu na 
wsi, przy sobie... 

— No, dobrze, ale ostatecznie taka dro- 
bnostka.... 

Nie, to nie była drobnostka, to była 
sprawa pierwszorzędnej wagi. Wnjenka Wa- 
lerya kochała Adasia nad życie. Wicio przy- 
pomniał sobie, jak lada zasłabnięcie, lada ka- 
szel małego. który w dzieciństwie był bardzo 
chorowity, nabawiały ją śmiertelnej trwogi. 
Kochała go prawie po zwierzęcemu. szalenie, 
z krzywdą i ujma dla całego otoczenia, Nie 
zapominała najdrobniejszej psoty wyrządzonej 
malemu, starała się dogodzić mu we wszyst- 
kiem. Był jej dumą, jej pychą, jej całem 
szczęściem. 

Zwłaszcza, Że... 

Wuj Józef byl dość dziwnym człowie- 
kiem. Pominąwszy już jego dobre serce, roz- 
sądek i niepokalaną uczciwość — był utyli- 
tarystą i to — bezwzględnym. Umysł nie- 
przecietny, niesłychanie żywy, 0 młodzień- 
czej świeżości — był przytem młodzieńczo 
zmiennym i buntowniczym. Nie uznawał ni- 
gdy żadnych autorytetów, śmiał się z ucza- 
cia, czcił pozytywny rozum, nie wierzył ab- 
sołutnie nikomu i niczemu, wyjąwszy nama- 
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calne dowody — mimo to wcale nie był za- 
ślepionym i stwierdziwszy omyłkę przy- 
znawał sie do niej publicznie; krótko mó- 
wiąc, jego sumienność tak w traktowaniu in- 
teresów, jak i zagadnień życiowych impo- 
nowała Wiciowi, który uważał ją za nasla- 
dowania godną. 

— (zy wuj wujenkę kocha? — pytał 
się Wicio w duchu, 

A czy on wogóle kochać umie ? 

Uśmiechnął się. 

Wuj Józef był najlepszym ojcem ze 
wszystkich, których Wieio kiedykolwiek wi- 
dział. 

Co się zaś tyczy wujenki — to trudno. 
Ona obstawała zawsze przy swojem. Przeko- 
nania jej różniły się od poglądów wuja Jó- 
zefa, a wuj Józef, człowiek mądry, nie starał 
się bynajmniej o przekonanie jej o słuszno- 
ści swoich zapatrywań. Sam wolnomyślny — 
uznawał poglądy drugich — bez dyskusyj. 
Szanował zawsze jej przekonania religijne, 
towarzyskie, jej zapatrywania na życie, ba. 
nawet jej słabości, jej zamiłowanie do bele 
trystyki franeuskiej, jej nieracyonalny, namię- 
tny sposób czytania, a nawet — skłonność 
do flirtu.... 

Wicio zarumienił się mimowoli. 

Jednakże, widok firtującej żony musiał 
być dla poważnie myślącego wuja Józefa 
czemś bardzo — śmiesznem. On miał zawsze 
skłonność do wyśmiewania ludzi... Kobieta 
fiirtująca zapomina, że w oczach nieintere- 
sowanego człowieka mogą jej zabiegi wyglą- 
dać niezbyt korzystnie, a takich rzeczy było 
między wujem a wujenką dużo. 

Wicio słyszał od obcych w mieście, ja- 
koby wuj Józej utrzymywał nieco poufały 
stosunek z niejaką panią Träncken. Znał ją. 


Pani Traneken, wdowa po wyższym ofieerze, 
była osobą bardzo dobrze wychowaną, z do- 
brej rodziny, sympatyczną i miłą, Nie była 
już ani młoda, ani ładna, ale posiadała jakiś 
niezmiernie naturalny wdzięk i odznaczała 
się ujmującą wesołością. W domu jej scho- 
dzili się ludzie z najlepszego towarzystwa. 
młodzi profesorowie Uniwersytetu, kilku star- 
szych malarzy o wyrobionem nazwisku, uznani 
literaci, był to salon ludzi dowcipnych, pra- 
gnących odpoczynku i rozrywki. Mówiono, 
że u pani Traneken bywało czasem bardzo 
wesoło, Grano dość wysoko w karty. pito 
czasami szampańskie, w karnawale urządzano 
kostiumowe wieczorki. Wieio był u pani 
Traneken kilka razy. Otaczała się kobietami 
pieknemi, wesołeni i bardzo wytwornemi, 
wszelkiemi siłami starała się o wytworzenie 
w swym domu atmosfery pełnej wesołości, 
pewnej, pozbawionej wszelkiej troski lekkości 
1 sztucznej, towarzyskiej powierzchowności. 
Kiedyś, przed laty, żyła z wujenką Waleryą 
w przyjaźni. Obie kobiety różniły się między 
sobą zasadniczo. Pani Walerya, poważna, 
smukła, pelna wielkopańskiej dystynkcyi, lu- 
biła poważne (właściwie retoryczne) dysku- 
sye na temat wiary, etyki, sztuki lub miło- 
ści. Pani Trżneken grała chętnie w labeta 
lub w pokera i rozmawiając całemi godzina- 
mi, choćby o najnowszej modzie, firtowała 
na zabój. Pani Walerya znajdowała między 
ludźmi czcicieli, pani Marya Traneken przy- 


jaciół- kolegów. Należał do nich i wuj Józef. 


Wuj Józef był człowiekiem nieco przez 
Życie zmęczonym. Pracował dużo. Z niewiel- 
kimi środkami zdobył sobie znaczny majątek. 
Wymagało to wiele trudów i wysiłków umy- 
słowych. Wicio, który znał wuja od dawna, 
wiedział, że wuj miał okres czasu, w którym 


już koło dziewiątej wieczorem tak był zmę- 
czony, że nie mógł się utrzymać na nogach. 
Kładł się spać, budził się po dwu godzinach 
i przy świecy liczył, rachował i kombinował 
do rana; dopiero o świcie zasypiał na parę 
godzin ponownie. Było tedy zupełnie natu- 
ralną rzeczą, że ten człowiek, zmęczony i 
przepracowany, potrzebował koniecznie jakiejś 
rozrywki. W domu, gdzie zawsze się stoso- 
wano do niego, znaleźć jej nie mógł. Jeśli 


był zmęczony — wszyscy byli zmęczeni, jeśli 
chciał wesołości, musiał sam udawać dobry 
humor. Zresztą — nudził się na wsi, gdzie 


trudno było o nowych ludzi i o niespodzie- 
wane rozrywki, choćby tak drobne, jak partya 
pokera w wesołem towarzystwie. 

Ze wuj Józef wyjeżdżał co parę tygo- 
dni na kilka dni do miasta, o tem Wicio 
wiedział. Nie było mu też tajnem, że czas 
wolny od zajęć spędzał w domn pani Trän- 
cken, gdzie był duszą towarzystwa. Nie dzi- 
wił się temu i nie sądził, aby wujenka Wa- 
lerya uważała to za rzecz zdrożną. 

— Zresztą, gdyby nawet — myślał — 
to w każdym razie wujenka ma tyle kryty- 
cznego zmysłu, jest tak mądra i wyrozumia- 
ła, że nie brałaby tego zbyt poważnie. Zwła- 
szezą dziś, gdy ma swój wielki dom, dzieci, 
stanowisko, gdy imoże powiedzieć, że życie 
dało im wszystko, co miało do dania, 

— Nel cor piu mon mi sento... 

Helusia gra te waryacye z jakąś furyą. 

Zmrok zapada, 

Wielkie, czarne świerki amerykańskie, 
rosnące przed domem, zaczęły cicho szumieć 
i drżeć, zdjęte chłodem górskiego wieczoru. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
Jerzy Bandrowski. 


Srebrny krzyż zasługi: 

Dozorey chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie, Stefanowi Mi- 
chalskiemu, strażnikowi austryackich ko- 
lei państwowych w Nowym Sączu, Kazimie- 
rzowi Miśkowskiemu; pielęgniarce cho- 
rych w szpitalu dla dzieci im. św. Ludwika 
w Krakowie, Zofii Sutor; właścicielowi 
gruntowemu w Koniuszkach Siemianowskich, 
Wojciechowi Wilczakowi i miejskiemu 
strażakowi ogniowemu w Podgórzu, Jakóbo- 
wi Wilczkowi. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
sierpnia b, r. nadać najmiłościwiej w uzna- 
niu wybitnie zasłużonej działalności dla an- 
stryackiego Towarzystwa „Czerwonego Krzy- 
ża”, członkowi wydziału krajowego Stowa- 
rzyszonia mężczyzni dam „Czerwonego Krzy- 
ża“ dla (iulicyi, prymarynszowi i nadzwy- 
czajnemu profesorowi w Uniwersylecie we 
Lwowie, dr. Józefowi Wiczkowskiemn, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


P. Namiestnik zamianował kancelistów 
Namiestnictwa: Pawła Cybulskiego i Jó- 
zefa Obacza, oficyalami Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 sierpnia. 


Uroczystości w Isehlu. 


Z Ischlu telegrafują: Wczoraj o godzi- 
nie 2 minut 50 po południu odbył się we 
wspaniale przybranej gobelinami i kwiatami 
sali „Kurhauzu* obiad Familijny na 72 na- 
kryć. 

Przed obiadem złożyli Najj. Panu gra 
tulacye obcy, przebywający tu książęta. 

Jazda Monarchy na obiad była jednym 
wspaniałym hołdem całej ludności TIschlu. 
Ulice wspaniale przystrojono. Wyjazdu Najj. 
Pana oczekiwali burmistrz z Radą miejską, 
urzędnicy, stowarzyszenia z chorągwiami, 
iałodzież szkolna i liczna publiczność. 

O godzinie 2 min. 20 Najj. Pan opu- 
ścił willę Cesarską w towarzystwie Najdost. 


Arcyks. Franciszka Salvatora, w powozie 
przystrojonym w kwiaty przez panie z Ischlu. 
Wzdłuż całej drogi rozbrzmiewały niemil- 
knące okrzyki „Niech żyje!* Monarcha do 
głębi wzruszony dziękował za te objawy hołdu, 
bez przerwy salutując. Także innych Najdost. 
Członków Najw. Domu Cesarskiego witano 
objawami gorącej sympatyj. 

Podczas obiadu Najdost. Arcyks. Fran- 
ciszek Salvator wzniósł następujący toast: 

„Wasza Cesarska Mości! Szezególnie pod- 
niosły moment zgromadził Nas tu dzisiaj. 
My. a z Nami wiele milionów wiernych pod- 
danych obchodzimy uroczyście dzień, w któ- 
rym Nasz kochany (Cesarz ukończył 80-ty 
rok życia. 

Niech Wasza (Cesarska Mość będzie 
przekonany o tej wielkiej radości, jaką budzi 
w sercach krewnych dzień dzisiejszy i niech 
Najj. Pan pozwoli, byśmy raz jeszcze złożyli 
u stóp Jego Nasze korne życzenia. Dzięku- 
jemy Boskiej Opatrzności, że pozwoliła Waszej 
Cesarskiej Mości dożyć tego dnia i streszczamy 
nasze uczucia w wyrazach miłości, czei i 
wdzięczności i w serdecznej prośbie do Wszech- 
mocnego, by nadal strzegł Waszą Cesarską 
Mość, Nią się opiekował i obdarzał Ją swem 
błogosławieństwem. 

Jego Cesarska Mość, Nasz najlaskawszy 
Cesarz i Pan niech żyje!“ 

Orkiestra zagrała po tych słowach Hymn 
ludowy. 

Toastu wysłuchali zebrani stojąc, Najj. 
Pan wzruszony dziękował, kłaniając się i ści- 
skając dłoń Najdost. Arcyksięciu. 

Na polecenie Najj. Pana odbył się dla 
dygnitarzy Dworskich obiad w małej sali 
„Kurbanzu*. 

Uroczystości wczorajsze zakończono fe- 
stynem w parku zdrojowym, który miał | ar 
dzo ożywiony przebieg. 

Najd. Członkowie Najw. Rodziny i Najw. 
Domu Cesarskiego, którzy brali udział w o- 
biedzie Familijnym, oraz wszyscy, którzy brali 
udział w obiedzie dla Dworskich dygnitarzy. 
dostali od Najj. Pana w upominku miniaturę 
pomnika, przedstawiającego Najj. Pana, któ- 
ry to pomnik odsłonięty będzie dnia 24 
b. m. w Ischlu. 

W Wiedniu. 

Z Wiednia telegrafują: Wczoraj po po- 
łudniu w pałacu arcybiskupim odbył się z 
okazyi 80 letnich Urodzin Najj. Pana obiad 
galowy. 

Obeeni byli kardynał ks. Gruscha, PP. 
Ministrowie hr. Aehrenthal, br. Bu- 
rian, gen. Schónaich, br. Bienerth, 
prezydent Izby panów ks. Windisch- 
Graetz, prezydent Izby posłów dr. Pat- 
tai, prezydent Najw. Trybunału obrachun- 
kowego br. Gautsch, prezydent Trybunału 
administracyjnego marger. Baecquehem, 
prezydent Najwyższego Trybunału kasacyjne- 
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go dr. Ruber, Namiestnik, komendant kor- 
pusu, burmistrz i w. i. 

Podczas toastu na cześć Najj. Pana, 
który to toast wygłosił kardynał Gruscha, 
dano z arsenalu 24 strzałów armatnich. 

Prezydent Izby panów Alfred ks. Win- 
disch-(traetz z okazyi 80 letniej roeznicy Uro- 
dzin Najj. Pana złożył na ręce P. Prezesa 
gabinetu 5000 kor. na rzecz dzieci biednych 
stolicy Państwa. 

Rada miasta Wiednia odbyła wczoraj 
w południe posiedzenie uroczyste, celem zło- 
żenia hołdu Najj. Panu. 

Przybyli na to posiedzenie wszyscy 0- 
beeni w Wiedniu radni, oraz naczelnicy 
władz miejskich. 

Burmistrz wygłosił mowę, powitaną z 
zapałem przez Radę, 

Uchwalono wysłać telegram hołdowni- 
czy do Monarchy. 


Zagranica wobec roezniey Urodzin 
Najj. Pana. 


W Wilhelmshöhe z okazyi Uro- 
dzin Najj. Puna Cesarza Iranciszka Józefa T. 
odbyło się wczoraj o godzinie 1 w południe 
śniadanie u cesarza Wilhelma i cesarzowej, 
na którem cesarz wygłosi! toast ku czci au- 
stryackiego Monarchy. 

W kościele anstryackiego poselstwa w 
Petersburgu odhyło się z okazyi Uro- 
dzin Najj. Pana nabożeństwo, na którem byli 
obecni dygnitarze, zastępcy rządu, personal 
poselstwa itd. 

Po nabożeństwie odbyło się w posel- 
stwie śniadanie, na którem wygłoszono toa- 
sty na cześć obu Panujących. 

Prezydent Fallières wystosował do 
Cesarza Franciszka Józefa następujący tele- 
gram: „Racz przyjąć Wasza Ces. Mość z o- 
kazyi 80 rocznicy Urodzin moje najserdecz- 
niejsze życzenia. Proszę z mojem pozdrowie- 
niem przyjąć też i życzenia szczęścia i roz- 
woju ludów Waszej Ces. Mości“. 

Najj. Pan odpowiedział : 

„Glęboko wzruszony życzeniami, które 
Mi pan był łaskaw przysłać, proszę przyjąć 
Moje podziękowanie z zapewnieniem Mojej 
serdecznej przyjaźni*. 


Z okazyi Urodzin Najj. Pana odbyło się 
wSztokholmie wkatolickiem kościele u- 
roczyste nabożeństwo, na którem był obecny 
król w uniformie austryackiego pułkownika, 
przedstawiciele władz itd. 

Ks. Mikołaj czarnogórski wy- 
słał do Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa 
telegram z życzeniami, w którym powiada, 
że chce stanąć w pierwszym rzędzie tych, 
którzy gorące życzenia wraz z uczuciami hoł- 
du składają w dniu uroczystym Władcy Au- 
stro- Węgier. 


Z glosów prasy. 

Prasa polska wszystkich odcieni przyłą- 
czyla się skwapliwie do holdów. jakie zewsząd 
zbiera przy sposobności rocznicy Śwych Uro- 
dzin Milościwy Monarcha. „Nie wielu wład- 
com. pisze Czas krakowski. dane było ziścić 
w takich rozmiarach swe progratnowe zapo- 
wiedzi, dające się ująć w zasadę: Justitia est 
fundamentum regnorum. W tej zasadzie ta- 
jemnica świetności rządów VMonarchy-Jnbila- 
ta, w niej także tajemnica czci i wdzięczno- 
ści, jaką otaczają ludy Państwa Tron Dyna- 
styl habsburskiej. 

Jeden w szczególności naród żywi i 
przechowuje te uczucia z osobliwym pietyz- 
mem. Naród ten ma za sobą półtora wieku 
kleski, przerywanej chyba tylko przez ehwi- 
le złudnej nadziei, Szyderstwem losu gość na 
swej własnej ziemi nie zapomina, że jedyne 
jasne chwile jego teraźniejszości łączą się z 
panowaniem Franciszka Józefa l. Justitia 
est fundumzaniwn reynorum... Na podstawie 
tej wielkodusznej zasady, którą podyktowało 
nio tylko uczucie, leez i mudrość Monarchy, 
stanał jak gdyby pakt między Koronę u na- 
rodem, pakt lojalny i szezery, stwierdzany 
bezustannie czynem, a zaświadeżany tylekro- 
tnie slowami, jakie bezpośrednio z ust Mo- 
narszych rozlegały się po kraju.“ 

„Stosunek między narodem polskim w 
Galicyi a Koroną, czytamy w jednym z dal- 
szych ustępów, jest i pozostanie przykładem 
nietylko uczuć, ale i polityki szerokiej, prze- 
widującej, polityki, która znalazła środki, aby 
urzeczywistnić ideę państwową w sposób zgo- 
dny z prawem i ze sprawiedliwością, poli- 
tyki. która w rozwoju kulturalnym ludów na 
indywidnalnej, historycznej podstawie widzi 
wzrost siły Państwa i zadatek jego przy- 
szłości*, 

„Wyrokami Opatrzności — wywodzi 
Guz. Nur. — sadzone bylo Cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi I. żyć i rządzić wielomi- 
lionowem Państwem, złożonem z mozżajki 
krajów i ludów bardzo różnorodnych, i w zna- 
cznej części żyjących z sobą w wiekowej nie- 
zgodzie i zawiści, w czasach wielce niespo- 
kojnych, w czasach, kiedy wypadki history- 
czne płyną wartkim prądem. a przewroty 
polityczne i społeczne, które przez długie 
stulecia przygotowywały się powoli i tylko 
w pieśniach poetów lub jako marzenie wy- 
jątkową intuicyą obdarzonych myślicieli prze- 
chodziły z pokolenia w pokolenie, urzeczy- 
wistniały się szybko jedne po drugich. Przez 
60 przeszło lat Swoich Rządów stoi Cesarz 
Franciszek Józef w wirze niesłychanych i 
ledwie słabo przeczuwanych dawniej prze- 
wrotów. Ale gorycz i zniechęcenie, jakie naj- 
częściej ogarnia ludzi narażonych na ciągłe 
walki z losem, nigdy nie miały przystępu do 
Cesarza Franciszka Józefa. Szukał On ulgi 
dla serca w obdarzaniu szczęściem milionów 


ZAPORA. 


(„La Barriereś par Réné Bazin de VAca- 
demie française). 


(Ciąg dalszy), 

— Tak, nie angielska, przyznaję; rzym- 
ska, to znaczy, światowa, nie angielska. Ale 
niech ojciec będzie spokojny. Nie jestem, jak 
przypuszczasz, papistą. To właśnie utrudniło 
mi to, co uczyniłem; to też mam większą w 
tem zasługę. 

— Cóż znowu! pleciesz!... 

— Nie wierzę w Kościół rzymski; je- 
stem nawet daleki od tej wiary; oderwałem 
się tylko od naszego Kościoła i jestem w bo- 
lesnem zwątpieniu. 

— Ja boleść twoją, mój kochany, jeszcze 
powiększę. 

— To już wątpię. 

— Nie powątpiewaj... 

Sir George podniósł pięść ściśniętą, na- 
wykłą do wstrzymywania w biegu myśliw- 
skieh koni irlandzkich i uderzył nią w stół 
tak mocno, że ten się posunął na posadzce. 

— Nie ścierpię — rzekł — aby ten 
majatek przeszedł po mojej śmierci w twoje 
ręce, w ręce człowieka, który lży pamięć tych, 
po których go otrzymałem! 

Reginald milczał, 

— Proszę cię, Róginaldzie, otwórz sza- 
fę biblioteczną, tam, na prawej półce... Do- 
brze.. U dołu, w drugim szeregu... To jest 
zbiór praw angielskich, widzisz? tomy opra- 
wne w skórę czerwoną... 

— Mam je, ojcze. 

— Poszukaj ustaw z czasów Wilhelma 
IV.. Dobrze. Daj mi ten tom. 

Sir George ujął tom wielki in 4-to 
oprawny w skórę czerwoną, ozdobiony her- 
bem Breynoldsów i rozłożył go na kolanach. 
Ręką pewną, bynajmniej nie drżącą, prze- 
rzucał kartki i znalazł dział p. t. „Zines and 
recoveries act“ m 1838 rozdział 74. Podniósł 


znowu sędziwą twarz swą kn kóginaldowi | z tobą dzieje, 


i znowu cała jego potężna siła żywotna sku- 
piła się w błysku małych, błękitnych oczu. 
Był teraz sędzią. wydawał wyrok, w imieniu 
swego rodu, a w całym wyrazie jego twarzy 
zdawała się przebijać tajona ironia, żywe za- 
dowolenie lojalnych sędziów, rozstrzygających 
w procesie politycznym i wymierzających ka- 
rę winowajcy. On nie wywierał zemsty: re- 
prezentował starą Anglię i nakazywał cześć 
dla niej. 

— Brzmienie tekstu — rzekł — jest sta- 
nowcze. Nadaje mi ono prawo, z którego będę 
korzystać, wywłaszczenia ciebie z majątku Red- 
hall, który jest rodzajem ordynacyi i prze- 
kazania go twemu bratu. Na to potrzeba tyl- 
ko, aby ta zmiana była do sześciu miesięcy 
wpisana w urzędzie centralnym najwyższego 
trybunału. 

Stary lord zaśmiał się irocznie, z przy- 
musem i dodał: i 

— Kosztować mnie to będzie 1 shil- 
linga opłaty stemplowej... Cóż myślisz o 
tem ? 

Réginald nie zmieniając stojącej pozy- 
cyi, odrzekł obojętnie : 

— Myślę, że ojciec ma prawo czynić, 
co mu się podoba. 

— Możesz dodać, że jesteś pewny, że 
tak, a nie inaczej uczynię, bo znasz mnie 
dobrze. 

— Niezawodnie. 

— Dodać należy jeszcze, że to jest rzo- 
czą sprawiedliwą. 

— W ojca przekonaniu, niewątpliwie. 

— Nie tylko w mojem przekonaniu, 
lecz w ogóle. Nie życzę sobie, aby cokol- 
wiek zmieniło się w Redhali; nie cheę, aby 
wycinano drzewa, zmniejszano granice, od- 
prawiano dzierżawców, ani też, ażeby zmie- 
niano powszechne i starożytne. wyznanie. 
Trzoda moich danieli rozpierzchłaby się nie- 
wątpliwie, gdyby panem tutaj został papista. 
A!.. a! tego nigdy nie będzie! 

— Ośmielę się ponownie zwrócić twoją, 
ojcze, uwagę, że nie zostałem wcale rzym- 
skim katolikiem. 

— A ja zwrócę twoją uwagę, że nim 
zostaniesz. Nie należę do rzędu tych, którzy 
oszukać się dają! Widzę doskonale, co się 
To też zadowalam się twoją, 


Róginaldzie obietnicą. Przyrzekasz mi, że 
w dniu, w którym przyjmiesz tę rzymską 
wiarę, zawiadomisz mnie o tem, gdziekolwiek 
będziesz i gdziekolwiek ja będę. 

Wzrok Róginalda szukał teraz w małych, 
żywych oczkach starca choćby odrobiny wa- 
hania, litości, pomocy. Ale te oczy nagliły 
tylko, zmuszały. 

Syn myślał: „Jakaż ciężka moja pozy- 
cya! Ty, ojcze, grozisz memu choremu, nie- 
pewnemu jeszcze sumieniu i wzmacniasz już 
i tak przemożną potęgę przyzwyczajenia, Śro- 
dowiska, wspomnień. Ja kocham tę posia- 
dłość, której mi chcesz pozbawić!“ 

Nie wypowiedział jednak nie z tych 
myśli, i odrzekł tylko : 

— Jeżeli to, ojcze, za potrzebne uwa- 
Żasz, zawiadomię Cię... 

— Liczę na to, że przyrzeczenia do- 
trzymasz. 

Te ostatnie słowa wymówił ze szeze- 
gólną goryczą, jak wyrok potępienia. A wy- 
raz twarzy starca stał się jeszcze bardziej 
pogardliwym. 

— Sądzę, Róginaldzie — ozwał się po 
chwili — że podróżami mógłbyś z pożytkiem 
wypełnić czas urlopu. 

— Wyjeżdżam rzeczywiście — odrzekł 
zimno Róginald. Miałem wprawdzie zamiar 
rozpocząć później podróż, ale przyspieszę 
termin. 

— Kiedy wyjeżdżasz ? 

— Jeszcze dziś w nocy. 

Sir George dorzucił : 

— Przepraszam cię, ale Wulkana, który 
dziś po południu lekko kulał, nie każ zaprzę- 
gać. Wszystkie inne konie są do twojej dys- 
pozycji... 

Wstał z miejsca i wyprostowany, bez 
jednego spojrzenia w stronę syna, krokiem 
wolnym wyszedł z pokoju. 

Réginald stal ciągle, patrząe w drzwi, 
w których ojciec zniknął; potem odwrócił się 
i zamknął oczy. Wszystkie gesta, wszystkie 
słowa z dnia całego, ujrzał i słyszał pono- 
wnie. Jak na to wszystko jednego dnia wy- 
starczyło? Takie mnóstwo rzeczy! Aycie, za- 
miary, przyszłość — słowa tak pełne znacze- 
nia z rana, a tak puste teraz! Czuł, że mógł- 
by rozpłakać się jak dziecko, ale nawyknię- 


cie do panowania nad sobą, obawa, aby nie 
wszedł służący, który czuwał w oficynie, po- 
wstrzymały łzy, drzące pod powieką. 

Zbliżył się do okna. Story, jak zwykle, 
były podniesione. Przez okno, park, niezbyt 
obszerny z tej strony, przybrał w świetle 
księżyca barwę błękitną i połyskującą, co 
świadczyło o obfitości rosy. Aleja, wijąca się 
wśród gazonów i sięgająca aż do siedziby 
naczelnego ogrodnika, wyglądała jak mozaika 
z masy perłowej. 

I oto właśnie ukazał się na tej alei ów 
ogrodnik, Wiliam, zamożny, gruby i bardzo 
angielski Wiliam, stąpający po piasku tak ci- 
cho, jak gdyby był cieniem. Księżyc, ów wy- 
tworny rzeźbiarz em haut relief, uwydatniał 
pełność jego kształtów, zwiększał policzki, 
szerokość ramion i bioder, nadawał mu wy- 
glad starego Sylena. Wilian powracał z ku- 
chni, gdzie nie raiał nie do roboty, lecz gdzie 
zwykle, w czasie przyjęć w pałacu, był za- 
praszany przez starszą służbę, na szklankę 
porto. Jest też nieco podchinielony, pił bo- 
wiem trochę więcej za zdrowie sir George'a... 

Człowiekowi, przygnębionemu nieszezę- 
ściem, przychodzą czasem dziwaczne pomy- 
sły. Róginald otworzył okno, a na ten od- 
głos ogrodnik wstrząsł się na swych grubych, 
nieco chwiejnych nogąch, a poznawszy swe- 
go pana, dotknął tłusta swą ręką kaszkietu 
w kwadraty, który miał na głowie i z któ- 
rym się nigdy nie rozstawał. Ale go nie 
zdjął i począł się uśmiechać w pomieszaniu, 
nie czując się dość trzeźwym. 

— Wiliam — rzekł Réginald — idziesz 
już na spoczynek! 

— A tak, panie Róginaldzie, — do- 
branoc ! 

— Wiliam, prawda, ze Redhall jest 
piękny? 

— 0, tak, bardzo piękny, tak z rana 
jak i o tej spóźnionej godzinie. Jak pan wi- 
dzi. jeszeze się przechadzam... 

Stary sługa ośmielił się, Był rad po- 
rozmawiać z młodym swym panem, nieco 
poufniej, jak w czasach, gdy Réginald mło- 
dzieńcem przybywał z Eton lub z Aldershot. 
Zbliżył się do otwartego okna. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ludzi; wzburzone namiętności uspokajał mą- 
drą wyrozumiałością, kierował się zawsze 
prawdą i sprawiedliwościa i dobrowolnie wy- 
rzekł się władzy absolutnej, dla której wzrósł 
i był wychowany, ażeby oprzeć byt Swojego 
Panstwa na fundamencie panowania prawa 
i sprawiedliwości*. 

Przegląd pisze: „Dzięki nieograniczo- 
nej sprawiedliwości Kranciszka Józefa uci- 
szyły się najgroźniejsze burze, wzmocniły 
się fundamenty Państwa, w którem każda 
narodowość z osobna posiadła szerokie pole 
(lo rozwoju swych sił i pracy kulturalnej. 

Jeżeli zaś mowa o tem, to przedewszy- 
slkiem my Polacy na tem polu najwięcej za- 
wdzięczamy Monarsze. Wszak dzięki Jego 
łasce i sprawiedliwości zdobyliśmy w Gali- 
cyi to, co stanowi o każdym narodzie: Swo- 
bodę języka, praw, rozwijania sił narodo- 
wych, kultywowania tradycyi, wzmacniania 
dacha polskiego i potęgowania kultury na- 
rodowej w najszerszem tego słowa znaczeniu. 

W Galicyi zaś żyje i rozrasta się w Ca- 
łej wolności duch i myśl polska i wolno nam 
tu tę myśl polską i ducha narodowego w 
całej pełni manifestować. A za to, że tak 
jest, winniśmy dziś, w tę rocznicę, serca na- 
sze wdzięcznością przepełnione skierować ku 
Nędziwej Osobie Cesarza“, 

Z głosów prowineyonalnej prasy pol- 
skiej godzi się nadmienić bodaj artykuł czer- 
niowieckiej Gazety Polskiej, która między 
innemi zaznacza, że Najj. Pan „potrafił gor- 
liwą troską swoją o rozwój i szczęście lu- 
dów stworzyć z nieścisłego związku dziedzi- 
cznych królestw i koronnych krajów jeden 
ścisły organizm. Nie żałował niczego, wyzby- 
wał się nawet z swych pierwotnych zapa- 
trywań, gotów był do wszelkich poświęceń, 
by tylko poddanym swoim zapewnić wszel- 
kie dobro. 'Fo wszystko tylko podziwiać trze- 
ba i chylić ezoło. 

Lecz też ludy wszystkie wypłacają się 
Monarsze czcią nieobłudną, miłością niekła- 
maną, wiernością niezniszczalną*. 

Prasa wiedeńska w artykulach wstęp- 


nyeh rozpatruje przy sposobności dnia uro- 


ezystego obfite żniwo, jakie dozwoliła Opatrz- 
ność Najj. Panu zebrać w ciągu przeszło 
60-letnich Rządów. 

„Przedziwne to święto — pisze Frem- 
denblatt — nie przepych dworski wyciska 
na niem swe piętno: Najj. Pan obchodzi 
S0-lecie Śwych Urodzin w kole Rodziny. Ale 
Jego wielka rodzina, tych wiele milionów 
obywateli Austro- Węgier czeią i miłością 
uczestniczy w uroczystości, hołdy niosąc do- 
brotliwemu i sprawiedliwemu swemu Ojcu. 
Mimo różnorodnych dążeń i wielojęzyczności, 
jakie objawiają się w łonie Państwa, wszyst- 
kie ludy Monarchii habsburskiej jednoczą się 
w tem wspólnem wszystkim uczuciu. Spoglą- 
dają one ku Najj. Panu nietylko z uwielbie- 
niem, lecz także z zaufaniem I wdzięcznością, 
za to, iż ku ich dobru dokonał tak wielkie- 
go dziela, jak przeobrażenie i ugruntowanie 
na nowo Monarchii habsburskiej. Ludy wie- 
rzą, że Panstwo, w którem żyją, nigdy nie 
uzyskałoby tak silnych podstaw bez nieustan- 
nych trudów i troskliwości Władcy. Franci- 
szek Józef I. stał się Mężem opatrznościo- 
wym dla Austryi w dobie, kiedy tyle zmian 
ważnych ona przejść miała. Bo też Najj. Pan 
w równej posiada mierze dobroć serca i by- 
strą roztropność, siłę woli i wrażliwość uczu- 
cia, energię i sprawiedliwość. łaskawy a 
sprawiedliwy Sędzia, roztropny a dobrotliwy 
Przywódca, silny a pokojowy Władea — oto 
nasz Cesarz", 

N. Wiener Tagblatt podaje na czele 
pełen polotu artykuł p. Roseggera pn. „Un- 
ser Kaiser“. Znaczną część numeru tego pi- 
sma wypełniają artykuly okolicznościowe. Na 
czele znajdujemy wiązankę „Pozdrowień*, na 
którą składają się głosy zagraniczne: ks. 
Bernarda Biilowa, rossyjskiego ministra 
skarbu Kokowcewa, lorda Eshera z An- 
glii i austryackiego biskupa Marschalla, 
P. Ministra wojny gen. Schónaicha, Pre- 
zydenta Izby posłów dr. Pattaia i członke 
Izbypanów A. Kruppa. 

Neur Freie Presse pisze miedzy inne- 
mi: „Powszechny szacunek zdobyło sobie 
poczucie obowiązku Najj. Pana. Ale ono sa- 
mo nie uczyniłoby jeszcze było Cesarza ta- 
kim, jakiego podziwiamy i wielbimy. Fran- 
ciszek Józef I. jest w całem tego słowa zna- 
czenia Mężem, jest wielką indywidualnością, 
której wielkość przebija nawet przez zasłonę 
tajemniczości, jaka otacza każdego Monar- 
chę. Najj. Pan rozpoczyna 81 rok życia, a 
znajduje się jeszcze w pełnem użyciu sił 
Swych, wolny od wszelkich odznak sędziwe- 
go wieku“. 

Pester Lloyd wystąpił z osobnym, a 
cały tom zapełnić mogącym dodatkiem ku 
ezci Najj. Pana, z którego przekonać się mo- 
żna, co zwłaszcza Węgry mają temu Monar- 
sze do zawdzięczenia. 

Z głosów prasy zagranicznej, 
przytaczamy na razie dwa głosy niemieckie. 

I tak Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że 
Niemcy biorą równie serdeczny udział w uro- 
czystości, jak własne ludy Najj. Pana. 

„Jakikolwiek obrót brały losy, wywodzi 
cytowany organ, Osoba Cesarza i Króla Fran- 
ciszka Józefa stała na czele wydarzeń jako 


wzór niezmordowanego oddania się obowią- 
zkowi. Składając na czele książąt związko- 
wych Życzenia Władcy Austro- Węgier w 
60-ta rocznicę objęcia przezeń Rządów, od- 
dal nasz cesarz w podniosłych słowach hołd 
dostojnemu Monarsze, który tak nadzwyczaj- 
nych dzieł dokonał. A uczucia, którym ce- 
sarz dał wyraz, żywo odczuł cały naród i 
dzisiaj też z całych Niemiec płyną życzenia 
do Ischlu, gdzie Dziedzie Korony Habsbur- 
gów wkracza w 9 dziesiątek lat Swego ży- 
wota. 

„Zaprzyjaźniony i sprzymierzony z trze- 
ma władeami z domu Hohenzollernów, jest 
Franciszek Józef I. puklerzem ochronnym 
pokoju, silnie ugruntowawszy mocarstwowe 
stanowisko Monarchii, która jest europejską 
koniecznością“. 

Reichsanzeiger pisze: „Jego Ces. Mość 
Cesarz i Król Franciszek Józef I. kończy 80 
rok życia. Jak w dniu tym uroczystym ra- 
dują się wszystkie ludy Austryi, tak też i 
w Niemczech wzruszenie radosne opanowuje 
serca ludności, hołd składają Monarsze, któ- 
ry jest wiernym sprzymierzeńcem Niemiec, 
tarczą pokoju Europy i wzorem poczucia obo- 
wiązków monarszych. Więc też łączą się całe 
Niemcy w życzeniu, by mądrość Franciszka 
Józefa I. jeszcze długo kierowała losami za- 
przyjażnionej z nami Monarchii Habsburgów“. 

Także prasa angielska poświęca 
wiele artykułów Najj. Panu. 

Times pisze o miłości i czci ludów Mo- 
narchii dla Najj. Pana i podnosi, że Najj. 
Pan położył nietylko zasługi około dobra 
swych poddanych, ale i całego świata przez 
utrzymanie pokoju. Imię Franciszka Józefa I. 
połączone jest z szeregiem liberalnych za- 
rządzeń i konstytucyjnych reform, zaslugu- 
jących na zupełny szacunek. 


Przegląd ogólny. 


(Z położenia. — Wizyta Wilhelma IL w Po- 
znaniu. — Jubilensz Helgolandn. Uśmie- 
rzenie Druzów. — Położenie w Mandżuryi). 


Wezoraj rano odbyła się w Wiedniu 
Rada ministeryalna dla załatwienia 
różnych spraw. 

Na sobotę zwolana jest konferencya 
dr. Bienercha, dr. Bilińskiego, Weiskirchnera 
i Duleby z przywódcami Koła polskiego, dla 
wznowienia przerwanych w lipeu narad nad 
budową kanałów. Po konferencyi ministro- 
wie udadzą się na dalszy urlop. 

Według doniesienia z Pragi istnieje za- 
miar, by Radę państwa zwołać w pierw- 
szej połowie września, dla dokonania wybo- 
rów do Delegacyi. Jak się wszakże dowia- 
duje Fremdenblait, rozstrzygające koła nie 
nie wiedzą o podobnym zamiarze, a donie- 
sienie to, podobnie jak i inne wiadomości 
rozsiewane w ostatnich czasach o szczegó- 
tach kalendarza parlamentarnego, są pozba- 
wionemi wszelkiej realnej podstawy kombi- 
nacyami. 

Z powodu wizyty cesarskiej w 
Poznaniu Köln. Zły. zamieszcza obszer- 
niejszy artykuł, w którym czytamy między 
innemi: „Zapowiedziana wizyta cesarza w 
Poznaniu wzbudza osobliwe zainteresowanie 
przez to, że pogłoski o pewnej zmianie pra- 
ktykowanej dotychczas polityki względem Po- 
laków nie milkną, i że podsycają je zwłaszcza 
gazety centrowe. Przy rozmaitych sposobno- 
ściach Bethmann Hollweg w sposób bardzo 
stanowczy oświadczył, że nie odstąpi od do- 
tychczasowej polityki. Nie objawiło się nie 
takiego, eo wskazywałoby w sposób przeko- 
nywujący na zaszłą u osób rozstrzygających 
zmianę w panujących zapatrywaniach. Kto 
ma trzeźwy i spokojny pogląd na całą sy- 
tnacyę, która powstała w Prusach przez kwe- 
styę polską, ten inoże tylko wnosić, że zmiany 
nie można oczekiwać, ponieważ ona jest 
wprost niemożliwa, chociażby niektóre oso- 
bistości były do niej skłonne. Ci, którzy na 
wizycie cesarskiej budują nadzieję, że pod- 
czas niej cesarz zapowie nowy kurs, z pe- 
wnością się mylą. Nie piszemy tego z tej 
przyczyny, jakobyśmy wiedzieli, co cesarz 
powie przy uroczystości otwarcia zamku, lecz 
dla tego, że z istniejących stosunków wynika 
niemożliwość zmiany. W gazetach centro- 
wych wskazano na to, że polska frakcya w 
Sejmie pruskim głosowała za podwyższeniem 
listy cywilnej, i że w Poznaniu także polsey 
radni miasta głosowali za uchwaleniem ko- 
sztów z powodu wizyty cesarskiej; obydwa 
fakty wzbudzają zadowolenie. Ale może 
wprost obrażać cesarza przypisywanie mu 
tak małostkowego usposobienia, iżby w na- 
grodę za przyznane mu osobiste korzyści 
materyalne rozpoczął kurs odmienny od tego, 
który za zgodą swoich odpowiedzialnych do- 
radców uznawał dotychczas za konieczny w 
interesie niemczyzny i zatwierdził w różnych 
manifestacyach oraz aktach rządowych“. 

Dnia 11 b. m. ubiegło lat 20, od kie- 
dy Niemcy stali się panami Helgolandu. 
Płyta historyczna, umieszczona na chodniku 
w pobliżu domu konwersacyjnego, zawiera to 
koe wspomnienie: „Wilhelm HM., 10 X. 
i e» 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 sierpnia 1910. 
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Wysepka tę dwudziestoletnia rocznicę | w całości znajduje się w sferze wpływów 


obchodziła okazale. 

Obecnie ma ona zupełnie inne niż da- 
wniej znaczenie, Za czasów panowania an- 
gielskiego była tylko przystankiem dla pa- 
rowców i miejscem kąpielowem, a dziś jest 
ważnym dla Niemiec punktem strategicznym, 
na którego urządzenie wydano już około 32 
milionów marek. Że pieniędzy tych nie wy- 
dano na samo upiększenie, lecz głównie na 
foxtyfikacyę, rozumie się samo przez się. — 
Swiadomości o tem można nabrać już Z ró- 
żnych obwieszczeń urzędowych tak landratu- 
ry, jak i cesarskiej komendantury, zawierają- 
cych zakazy przejścia przez fiskalne teryto- 
rya, fotografowania, szkicowania i t. d. Te 
środki ostrożności wskazują na to, że idzie 
tu o zakątek o wielkiem dla wojskowych ce- 
lów znaczeniu. 

Inaczej też teraz zapatruje się na Hel- 
goland prasa angielska, w której słychać 
głosy, że zapóźno spostrzegli się Anglicy na 
tem, czem Helgoland w ręku niemieckiem 
stać się może. Teraz zapewne tak łatwo nie 
byliby się tej wysepki pozbyli. 

Rząd młodoturecki energicznie bierze 
się do uśmierzenia różnych przyzwyczajonych 
do przywilejów plemion w państwie ottomań- 
skiem. Po Albańczykach i Macedończykach 
przyszła kolej na Druzów w Azyi Mniej- 
szej. Ciągłe wyprawy na chrześcian syryj- 
skich, Maronitów, zwłaszcza wymordowanie 
6.000 chrześcian w Damaszku wywołało w 
r. 1860 ekspedycyę francuską do Byryi i u- 
stanowienie samodzielnej prowineyi Libanu z 
gubernatorem chrześcianinem na czele (był 
nim Polak Czajkowski). Druzowie nie mogli 
już mordować Libańczyków, ale nie zaprze- 
stali rozbójniczych wypraw na chrześcian, 
zamieszkałych w prowincyi na wschód od 
Libanu położonej Hauranie. 

Rząd młodoturecki zamierzał już da- 
wniej zaprowadzić porządek i panowanie pra- 
wą w tej prowincyi i przygotowywał się do 
wyprawy zbrojnej w zimie. Nowe splondrowa- 
nie wsi chrześciańskich i wymordowanie 600 
chrześcian wywołało przyśpieszenie ekspedy- 
cyi karnej pod wodzą senatora Sami-baszy. 
Ma on nietylko ukarać Druzów, lecz także 
przeprowadzić reformy i ustanowić porządną 
administracyę państwową. Prócz prowincyl 
Hauran, Sami-basza ma postarać się o stałe 
osiedlenie koczujących Beduinów arabskich. 
W Mezopotamii mają w tym celu hyć roz- 
dzielone ziemie, które nadawać się będa do 
uprawy rolnej po przeprowadzeniu robót ir- 
rygacyjnych. 

Z powodu wiadomości, że chiński ge- 
nerał-gubernator Mandżuryi, oraz guber- 
nator prowincyi girińskiej podali się do dy- 
misyi, Ptecz pisze: 

Dla zwykłego czytelnika wiadomość ta 
nie przedstawia nie ciekawego, ale ludziom 
znającym stosunki mandżurskie powyższa 
bezbarwna, depesza mówi bardzo wiele. 

Chińczycy w Mandżuryi nienawidzą Ros- 
syan tak, jak i wszystkich Europejezyków, 
znajdujących się w ich kraju, ale nienawiść 
względem Rossyan skutkiem calego szeregu 
przyczyn szczególniejest rozwinięta. Jak głę- 
boka jest ta nienawiść, można siębyło prze- 
konać w początkach lutego r. b., gdy z po- 
wodu uroczystości chińskiego nowego roku 
przybyli do Charbinu różni agitatorzy z Szang- 
haju i Kantonu, wzywające płomiennie chiń- 
ską ludność miejscową do powstania, wypę- 
dzenia Rossyan z Mandżuryi i zemstę za 
Błagowieszczeńsk. Jeszcze wyraźniej okazało 
się to usposobienie w licznych proklama- 
cyach, z których kilka przypadkowym sposo- 
bem dostało się do Zaamurskiego okręgowe- 
go sztabu pogranicznej straży. Naturalnie za- 
rządzono natychmiast odpowiednie środki na 
wypadek rozruchów i prawdopodobnie tylko 
dzięki tym rozporządzeniom święta przeszły 
spokojnie, nie zakłócone żadnemi zaburze- 
niami. 

Wojska chińskie nie zapominają bo- 
wiem ani na chwilę, że stanowią jedna ca- 
łość z narodem swym i bardzo niechętnie 
przyjmują udział w tłumieniu powstania, 
spowodowanego nienawiścią do ceudzoziem- 
ców. Przeciwnie, zarówno w r. 1900, jak i 
w zaburzeniach, które miały miejsce nieda- 
wno, wojsko jawnie stawało po stronie po- 
wstańców. W tych warunkach prośba o dy- 
misye dwu wybitnych dygnitarzy mandżur- 
skich jest symptomatem bardzo doniosłym. 

W r. 1900 stanowisko generał-guber- 
natora prowincyi Oicikar zajmował rozumny 
Chińczyk-patryota, Szeu. Skoro tylko spo- 
strzegł wobec wzrastającego wzburzenia prze- 
ciw Rossyanom, że zarówno lud, jak i woj- 
sko odmówią mu posłuszeństwa, zwrócil się 
do rządu pekińskiego, prosząc o dymisyę, 
której mu odmówiono, pozostawiając go na 
trudnem stanowisku. Powstanie wybuchło 
tak, jak słusznie przewidywał Szeu, który w 
tej sytuacyi bez wyjścia zapomocą trueizny 
usiłował pozbyć się wszelkiej odpowiedzial- 
ności. Gdy ta go zawiodła, położył się w tru- 
mnę i tam kazał zastrzelić siebie. Taki był 
koniec jednego z wybitnych zarządców pro- 
wincyi mandżurskiej. 

Jeżeli losy Szewa porównać z prośbą 
o dymisyę generał-gubernatora Mandżuryi, 
oraz gubernatora prowincji girińskiej, która 


rossyjskich, to z faktów tych nie trudno wy- 
ciągnąć wnioski o stopniu nienawiści ludno- 
ści mandżurskiej względem Rossyan. W Chi- 
nach bowiem prośba o dymisyę jest rzeczą 
niezwykłą, którą można wytłumaczyć jedynie 
nadzwyczajnemi przyczynami. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 sierpmia. 


— Kalendarz. 

Sobota (20 sierpnia): 

Joanny. — Sobiesława. — Dometya pr. 

Wschód słońca o godzinie 428 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:83 po południu. 


— Mylne wiadomości »Diłac o ga- 
licyjskiej wystawie na kongresie hygieny 
szkolnej w Paryżu. W numerze „Dila“ z I7 
sierpnia w artykule „Pod jednym dachen*" 
między innymi szezegółami bądź niedokładnie 
a tendencyjnie przedstawionymi, bądź wprost 
niezgodnymi z rzeczywistością, razi zupełna nie- 
prawdziwościa rzekomy fakt, jakoby nad wy- 
stawa urządzoną przez krajowy komitet gali- 
cyjski na międzynarodowym kongresie hygieny 
szkolnej w Paryżn, umieszczono najpierw napis 
„Pologne“, który dopiero później zastąpiono na- 
pisem „Autriche, Galicie“. 

W rzeczywistości miała się rzecz jak na- 
stępuje : 

Na oddziale galicyjskim od samego po- 
ezątku widniał wyłącznie napis „Galicie- 
Autriche“. W dniu otwarcia wystawy wczesnym 
rankiem przy ostatnich czynnościach przygoto- 
wawczych dostrzeżono, że obok tego napisu 
przybitego wysoko na tle pięknych makat bu- 
czackich, jakaś niepowołana ręka umieściła sa- 
mowolnie napis „Pologne“. Komitet zarządził 
natychmiast usunięcie tej bezprawnie umieszczo- 
nej tabliczki, która znikła jeszcze na godzinę 
przed otwarciem wystawy. 

Pozostał jedynie dawny napis Galicia- 
Autriche odpowiadający rzeczywistemu stanowi 
rzeczy, skoro wystawa, na której zresztą nie 
było ani jednego przedmiotu z poza Galieyi, a 
która obejmowała także okazy odnoszące się da 
publicznych i prywatnych zakładów ruskich, co 
było w katalogu uwidocznione, była wyłącznie 
dziełem komitetu krajowego, dokonanem przy 
pomocy subwencyi Sejmu krajowego i zasiłków 
uzyskanych od Rządu centralnego. 

Co się tyczy udziału w rozprawach na- 
ukowych samego kongresu, to komitet krajowy 
tą sprawą zupełnie się nie zajmował, lecz zgła- 
szali się w tym celu do paryskiego komitetu 
sami referenci i to, jak zgodnie z prawdą za- 
znacza „Dito“, z Galicyi wyłącznie Polacy. 


— Z c. i k. armii. Dziennik rozpo- 
reądzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłlu- 
sza: Podporucznikami zamianowani na- 
stępujaący akademicy II. roku wojskowych Aka- 
demij Terezyańskiej i technicznej: Jan Obrn- 
ćnik 5 pp., Artur Malek 15 pp., Wincenty 
Lekki 100 pp., Roman Niwiński 57 pp., Ste- 
fan Strzelecki 90 pp., Adolf Friedrich 77 pp., 
Teofil Halewiez 20 pp., Jan Włodarski 30 pp., 
Ryszard Geleciński 45 pp., Józef Kxoneisl 50 
pp., Julian Kotyk 56 pp., Artur Herbst 55 pp., 
Eugeniusz Dąbrowski 89 pp., Ryszard Caneva 
28 bat. strzele. poln., Fryderyk Troschl 9 pp., 
Juliusz Kleeberg 4 p. uł, Roman Safar i Al- 
fred Brosch 6 p. uł., Roland Bogusz 4 p. uł., 
Alfons br. Gzibulka 14 p. drag., Wilhelm Bla- 
schek 3 p. drag., Erwin Róssner 1 p. uł., Lu- 
dwik Darvassy 13 p. huz., Franciszek Lareno- 
tiere 9 p. drag., Ryszard Mutter 13 p. uł. 
Fryderyk Hofmann 12 p. drag., Aleksander Mit 
ter i Aloizy Grimm 9 p. drag., Feliks Koschin 
12 p. drag, Ryszard Dworzak 2 p. drag., Pry- 
mus Dollar 158 p. ul, Fryderyk br. Boxberg 
|4 p. drag., Leopold Ruziczka 8 p. drag., Ry- 
szard Kotulski 12 p. drag., Karol Steuer 1 p. 
haubic, Alfred Müller 1 p. armat polnych, Hu- 
go Moschkorż 3 p. armat polnych, Otmar Ka- 
nia 8 p. art. fort, Fryderyk Wurm 2 p. art. 
fort., Jarosław Francan 8 p. art. fort., Fran- 
ciszek Arciszewski 9 bat. pion., Ferdynand 
Triska 10 bat. pion., Władysław Hornof 11 
bat. pion., Bogusław Fiala 35 pp. obr. kraj., 
Filip Almassy 1 p. uf. obr. kraj., Rudolf Mo- 
skacz © p. uł. obr. kraj. 

— Komitet V Zjazdu techników pol- 
skieh przysyła nam następują odezwę: 

„W dniach 8 — 11 września r. b. odbe- 
dzie się we Lwowie V Zjazd techników pol- 
skich. Jedenaście lat upłynęło od zamknięcia 
TV Zjazdu, w ciągu których nauka, wiedza i 
przemysł techniczny zaznaczają tak wielkie po- 
stępy, iż zdanie sobie publicznie sprawy z na- 
szego dorobku na tem polu jest rzeczą ko- 
nieczną  Pozatem Zjazdy takie  zespalająe 
uczestników chwilowo, dozwalają na nawiąza- 
nie bliższych stosunków zawodowych i towa- 
rzyskich. Obowiązkiem więc, każdego technika 
Polaka jest, przez wzięcie udziału przyczynić 
się do świetności Zjazdu. Jak to juź dzisiaj wi- 
dać, Zjazd zapowiada się dobrze: Zgłoszono 
przeszło 70 referatów z rozmaitych działów 


techniki, urządza się szereg wystaw, z których 
jedne zostały zorganizowane przy Zjeździe, jak 
wystawa prac techników polskich dająca obraz 
tego co się zrobiło w tych jedenastu latach, 
bądź to przez jednostki, bądź to przez zbiorowe 
instytucye i fabryki i wystawa prac słuchaczy 
Politechniki, dająca całokształt wykształcenia 
technieznego na jedynej Technice polskiej, dru- 
gie zaś zorganizowanie z okazyi Zjazdu Jak wy- 
stawa architektoniezna w połaczeniu z wystawą 
malarstwa i rzeźby polskiej, wystawa afiszów i 
nakoniec pierwsza polska wystawa awiatyczna. 
Urządza się szereg wycieczek do zakładów prze- 
mysłowych i fabryk krajowych, nakoniec w cza- 
sie od 12 15 września projektowane są 
wzloty wolnymi balonami i łatawcami. Komitet 
V Zjazdu techników polskich zawiadamia, że 
gdyby który z kolegów z powodu braku adresu 
dotychczas nie dostał zaproszenia, zechee fa- 
skawie po nie się zgłosić do Komitetu V Zjazdu 
techników polskich Lwów-Politech. parter, te- 
lefon 730 b. pisemnie lub ustnie. Tamże udziela 
się wszelkich informacyj w sprawie Zjazdu“. 


- Wpisy. Dyrekcya gimnazyum VIN 
we Lwowie zawiadamia, że wpisy odbędą się 
od 29 do 31 sierpnia między godziną 9 — 13 
rano i 4 — 6 po poludniu. Zarazem zawiada- 
mia interesowanych, że w myśl reskryptu JE. 
Pana Ministra wyznań i oświaty z 8 lipca 1910 

20.909 w roku bieżącym będa otwarte trzy 
najniższe klasy gimnazyum realnego, przyczem 
zwraca uwagę, że w myśl rozp. Rady szkolnej 
krajowej 7 14 lipca 1910 1. 84.378, do przy- 
jęcia do klasy LIT konieczne jest wiarygodne 
świadectwo pobieranej nauki rysunków. Egza- 
miny wstępne i prywatne odbęda się w dniu 
1 i2 września o godzinie 8 rano. Bliższe szcze- 
góły ogłoszone w gimnazyum (ul. Czarnieckie- 
go 8). Uczniowie zakładu z kl. I i II, którzy 
chcieli by uczęszezać do gimnazyum klasyczne- 
go, muszą postarać się 6 przyjęcie w innym 
zakładzie. 

— Wpisy do pensyonatu dla uczniów 
szkół średnich z domów zamożniejszych 
we Lwowie (Listopada 29) odbywają się co- 
dziennie od 10 IŻi2—4 

— W Zakładzie wychowawczo-nau- 
kowym S. S. Nazaretanek we Lwowie ul. 
Unii Lubelskiej 9 rozpoczną się wpisy do li- 
ceum, T, IT i III kl. gimnazyum realnego, klas 
ludowych i ogródka froeblowskiego 25 b. m 
Egzaminy prywatne i wstępne do wszystkich 
klas odbędą się 5 i 6 września. Rok szkolny 
rozpocznie się nabożeństwem w kaplicy zakła- 
dowej dnia 7 września o godz. 9 rano. 


— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło- 
sil konkurs na udzielenie z fundacyiś. p. Emilii 
Dębkowskiej dla wdów i sierot po mieszezanach 
lwowskich jednego wsparcia w kwocie 40 kor. 
i jednego zasiłku w kwocie 200 kor. dla mło- 
dzieży rzemieślniczej, Podania należycie udoku- 
mentowane mają być wniesione do magistratu 
najdalej do 30 września b. 

— Wiadomości teatralne. Głos Na- 
rodu donosi: Dyrektor Heller zaangażował od 
| września b. r. w skład personalu teatru 
lwowskiego pp.: Dorė, Kadena i Miillera z war- 
szawskiego „Momusa“, p. Hertfza-Barwińskiego 
z krakowskiej sceny ludowej i p. Pieńkowską. 
P. Pieńkowska, z domu Rogoszówna, debiuto- 
wała z nadzwyczajnem powodzeniem w czasie 
gościny teatru lwowskiego w Krynicy. 

P. Nuna Młodziejowska-Szczurkiewiczowa, 
była kierowniczka sceny wileńskiej i p. J. 


Szezurkiewicz, były sekretarz tej sceny, zostali 
zaangażowani na ten sezon do teatru krakow- 
skiego. 

— Koncesya na aptekę. 0. k. Na- 


miestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 

farmacyi, Edmunđowi Teofilowi 2-ga im. Ma- 

deyskiemu koncesyę na nową aptekę publiczną 

we Lwowie przy ulicy Zielonej począwszy od 
domu 1. 20. 

— Reklamowózż. Spółka tutejszych prze- 
mysłowców zaprowadza z jesienią we Lwowie 
nowy sposób reklamowania firm handlowych i 
przemysłowych. Oto skonstruowano wóz, który 
jeździć będzie przez cały dzień i wieczorem po 
ulicach miasta, na wozie zaś, przy zastosowaniu 
odpowiedniej konstrukcyj, obracać się będąszklane 
płyty z anonsami. Wieczorem płyty te będą o- 
świetlone elektrycznie. 

A Przejechany na śmierć. Na dro- 
drze kulparkowskiej najechał wczoraj woźnica 
Józef Gwizdalski wozem, naładowanym cegłami, 
na umysłowo chorego Piotra Paszczaka. Koła 
wozu przeszły Paszczakowi tak nieszczęśliwie 
przez piersi, iż tenże wyzionął ducha na miej- 
scu. Zwłoki odstawionoe do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. 

A Ofiara lwowskiego cyklisty. Agent 
handlowy Kornel Krynicki, jadąc wezoraj szybko 
placem Strzeleckim ma rowerze, najechał na 
czteroletnią Stefanię Tarasiewiczównę, która po- 
walona na ziemię, odniosła znaczne obrażenia 
na lewej nodze. 

A Zmikła bez śladu. Ośmnastoletnia 
Gitla Lernerówna, wyszedłszy onegdaj z mie- 
szkania swego znajomego, znikła od tego czasu 
bez śladu. 


A Zgubiono: w drodze z dworca Pod- 
zamcza do miasta pulares z kwotą 54 kor.: w 
ul. Karola Ludwika trzy bluzkii halkę, łacznej 
wartości 30 kor. 


A Kronika policyjna. Do mieszkania 
Saula Felliga przy ul. Słonecznej 1. 24 włamał 
się złodziej i skradł znaczną ilość garderoby. 

Wizytę złodzieja miał również wczoraj w 
swem mieszkaniu Jakób Kiełbasa, woźny miej- 
skiej kolei elektrycznej, któremu skradziono 50 
kor. gotówką i dwie poszewki. 

Z mieszkania podmajstrzego Mikołaja Ba- 
zylewicza przy ul. Teatralnej 1. 8 skradziono 
złotą obrączkę i złoty pierścionek z zielonawym 
kamykiem. 

(ZN) Z tajników demoralizacyi. Po- 
licya zajmowała się od przeszło dwu tygodni 
szukaniem dwu zaginionych 15 letnich dzie- 
wcząt: Jadwigi Senedezukówny i Maryi Hara- 
symówny, które wyszły z domu rodziców i 
przepadły bez wieści. Obecnie wyszukano obie. 
Jak się okazało, zostały one zbałamucone przez 
stręczycielki i padły ofiarą ich zbrodniczych 
praktyk. Na podstawie ich opowiadań, policya 
sporządziła protokół, który oddany zostanie są- 
dowi karnemu. 

(^0 Rabunek. Dziś rano na pl. Strze- 
leckim dokonał jakiś nieznany mężczyzna ra- 
bunku. Jechała o tej porze p. Marya Spaleko- 
wa, z Krotoszyna, a obok niej na słomie le- 
żała torba, zawierająca 100 koron i rachunki. 
Nagle ów mężczyzna przystąpił do fury, por- 
wał torbę i uciekł, P. Spalekowa iak sie prze- 
razila, że nie mogła wezwać ratunku. Nie wie 
też jak zbrodniara wyglądał. 

F Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Eugeniusz Nowicki, b. komisarz manipu- 
lacyjny- magistratu, w 57 r. życia; 

w Krakowie, Karolina hr. Ostrowska, w 
życia ; 

w Częstochowie, ks. Józef Jodel, najstar- 
szy Paulin na Jasnej Górze. X. p. zmarły o- 
pracował historyę Jasnej Góry; 

w Ryglicach, Stefania z Łośniowskich 
Szczepańska, właścicielka dóbr. 


Sprawa dr. Frommera. Śledztwo 
w sprawie zgonu Ś. p. panny Bezć. która — 
jak to swego czasu już donosiliśmy — w za- 
kładzie dr. Fromnera w Krakowie zmarła w 
narkozie przy zatruwaniu zęba, jest już ukoń- 
czone. Materyały co do środka usypiania prze- 
słane zostaną znawcom lekarzom w tej dzie- 
dzinie, celem wydania opinii o winie lekarza, 
następnie zaś akta przesłane zostaną prokura- 
toryi Państwa do dalszego rozwiązania zagadki 
tej tragieznej śmierci. 

— Bal »przemysłu domoweg0« w Wie- 
dnin. Przemysł domowy i nasza sztuka stoso- 
wana, krajowe szkoły, zakłady hafciarskie i ko- 
ronkarskie zyskają sposobność popisu z okazyi 
balu „przemysłu domowego“, który odbędzie 
się w nadchodzącym karnawale w Wiedniu, 
staraniem tamtejszego Związku przemysłu do- 
mowego i corocznie będzie powtarzany. 

Na bal ten, pozostający pod protektora- 
tem Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefy, dopu- 
szezone zostaną reprezentacye przemysłu domo- 
wego z całego Państwa; dekoracya sali wyko- 
nama zostanie z wyrobów krajowych, karnety 
stanowić będą okazy przemysłu domowego w 
formie zgrabnych, odpowiednio projektowanych, 
charakterystycznych torebek, a oprócz tego 
wystąpią na balu panie w toaletach wyrobu 
przemysłu domowego wszystkich krajów koron- 
nych. 

Właścicielki zakładów sztuki stosowanej, 
krajowe szkoły hafciarskie, tkałnie i t. d., po- 
winny me pominąć tej sposobności, celem za- 
znaczenia swego postępu, rozwoju i żywotności 
i zwrócić się jak najrychlej — w kaźdym ra- 
zie najpóźniej do końca września b. r. — do 
biura Związku przemysłu domowego w Wie- 
dniu IM., Błattgasse 6, a powinny to uczynić 
tembardziecj — ile, iż Związek z całą gotowo- 
ścią przyjmie zgłoszenia, pożądanego przez nie- 
go i odznaczającego się swoją charakterystyką 
naszego przemysłu domowego. 

— Nieszczęśliwy wypadek w Prate- 
rze wiedeńskim. Z Wiednia telegrafują: One- 
gdaj w Praterze odbyło się zgromadzenie do- 
rożkarzy, celem zaprotestowania przeciw zapro- 
wadzeniu taksametrów. Zgromadzenie miało prze- 
bieg bardzo burzliwy. Oczywista, że w mieście 
nie można było dostać ani jednej dorożki. Pod- 
czas zgromadzenia, ze znajdującego się w Pra- 
terze teatrzyku „Lustspieltheater" zgłoszono fał- 
szywy ałarm o pożarze, Na miejsce udała się 
straż pożarna, która musiała przejeżdżać w Pra- 
terze drogą zatarasowaną przez dorożki. Wsku- 
tek tego przyszło do nieszczęśliwego wypadku. 
Mianowicie automobil pożarowy przejechał na 
śmierć policyanta, który usiłował utorować drogę 
straży pożarnej, Kilka osób innych zostało lżej 
lub ciężej zranionych. 

— Morderstwo rabunkowe. Z Opawy 
donoszą: We środę wieczorem znaleziono w Za- 
głębiu Ostrowskiem na drodze męskiego trupa 
z raną z tyłu czaszki. Agnoskowano go jako 
40-letniego robotnika Franciszka Jankowskiego. 
Ponieważ zauważono brak pieniędzy i zegarka, 
który Jankowski zwykle nosił, w pobliżu zaś 
znaleziono zakrwawiona pałkę, nie ulega watpli- 
wości, że zachodzi wypadek rabunkowego mor- 
derstwa. Aresztowano indywiduum podejrzane 
o dokonanie tej zbrodni. 

— Wykolejenie pociągu. Onegdaj wy- 
kolei? się w pobliżu warstatów kolejowych na 
Pradze pociąg pocztowy, który przybył do War- 
szawy a Petersburga o godz. 8 rano. Kilkana- 


2 T. 


ście osóh odniosło większe lub mniejsze 
żenia. 

Krwawe 
Z Pragi donoszą: 
zmiów, zajętych w ogrodzie 


starcie z więźniami. 


z rewolweru strzelił do przywódcy i ciężko go 
zranił. Na pomoc dozorcy przybiegli żandarmi, 
a tymczasem więźniowie już się uspokoili. Ran- 


nego odstawiono do szpitala i zarządzono śledz- 


two, czy była potrzeba użycia broni przez do- 
Zorcę. 

— 0 miliony ks. Ogińskiego. Śledz- 
two sądowe w sprawie O'Brien de Lascy zo- 
stanie ukończone w tych dniach. Proces toczyć 


się będzie w petersburskim sądzie okręgowym 
Nie tak 


prawdopodobnie w listopadzie r. b. 
szybko zapowiada się zakończenie długiej sen- 
sacyjnej sprawy o miliony ks. Ogińskiego. — 
Jak się okazuje obecnie, poszlaki przeciwko 
kilku zaaresztowanym są talk słabe, że śledztwo 
przeciwko nim zosłanie prawdopodobnie umo- 
rzone. Mowa tu przedewszystkiem o adwokacie 
Adamezewskim, któremu początkowo przypisy- 
wano rolę główną w tej sprawie. Z osób dru- 
gorzędnych, pomyślnie dla oskarżonego kształ- 
tuje się sprawa byłego zarządzającego kasą 
emerytalną kolei północno-zachodniej, Olszew- 
skiego. Żona adwokata Kazandzijewa znajduje 
się obecnie na wolnej stopie, Acznaniom jej nie 
przypisują żadnego znaczenia, gdyż byly na- 
stępstwem ataku histerycznego. 

— Zamordowanie nauczyciela., One- 


gdaj około g. 7 rano straż ziemska oddziału 
mokotowskiego, jak donoszą pisma warszaw- 


skie, zawiadomioną została, iż w pobliżu fol- 
warku Henryków znaleziono zwłoki jakiegoś 
przyzwoicie nbranego młodego jeszcze mężczy- 
zny. Wkrótce władze policyjne udały się na 
wskazane miejsce i istotnie w rowie, oddziela- 
jacym szosę od pola, znaleziono zastygłego 
trupa. Dokonano doraźnych ogłędzin i przeko- 
nano się, że człowiek ów został zamordowany. 
Na ciele zabitego dostrzeżono sińce i rany za- 
dane jakiemś eiężkiem narzędziem. Z dowodów 
osobistych, znalezionych przy ofierze tajemni- 
czego mordu, okazało się, iż był nim 35-letni 
Wacław Krzyżanowski, nauczyciel seminaryum. 
Według narazie powziętych przypuszezeń, Krzy- 


żanowski prawdopodobnie padł ofiarą grasują- 
cych pod miastem bandytów, którzy, napadłszy 


go w nocy, obrabowali, a następnie zabili. 

— Tajemnicza zbrodnia. W sprawie 
znalezienia kanapy z trupem pod Zawadamii, 
donosi warszawski Kuryer Poranny co nastę- 
puje: „W ostatnieh dniach, jak to już onegdaj 
zaznaczyliśmy, w dochodzeniu sądowem nasta- 
pił zwrot niespodziewany. Oto w Radomsku 
zaczęto eoraz głośniej mówić, że zbrodnia do- 
konana została w hotelu Polskim. Pogłoski te 
tak uporezywie się powtarzały, że w piatek u- 
biegłego tygodnia naczelnik straży ziemskiej 
sztabowy kapitan Czornogołowkin w otoczeniu 
strażników policyjnych dokonał szczegółowej 
rewizyi w tym hotelu. Rewizya ta dała nie- 
spodziewane wyniki, Przedewszystkiem stwier- 
dzono, że na służbie w hotelu jest niebezpie- 
czny zbieg więzienny recydywista-zbrodniarz. 
Między jego rzeczaiui znaleziono krwią zbro- 
czoną bieliznę pościelową, oraz ubranie prawie 
nowe, z którego posiadania sługa hotelowy wy- 
tłumaczyć się nie umiał. Aresztowany ów słu- 
żacy do wyjaśnień swych wmięszał nazwisko 
znanego faktora radomskiego Mosiądza, oraz 
również podejrzaną osobistość małomiasteczko- 
wą, coś w rodzaju pokatnego doradcy, nieja- 
kiego Hoppego. Po aresztowaniu owych o- 
sób, mieszkańcom Radomska otworzyły się 
usta. Do władz, prowadzących dochodzenie, 
zgłaszać się poczęli świadkowie, którzy wi- 
dzieli, jak w dniu 28 lipca, t. j. w poniedzia- 
lek, służący hotelowy na wspólkę z Mosiądzem 
obszywali jakąś pakę w rogożę. Inny świadek, 
stolarz czy tapicer miejscowy, zeznał, że zna- 
leziona w Zawadach sofa wyszła z jego pra- 
cowni i nabyta została za pośrednictwem Mo- 
siądza przed kilku miesiącami. Wreszcie sze- 
reg świadków stwierdził, że w poniedziałek, 
d. 25 lipca, obszyta w rogożę w hotelu Pol- 
skim paka, wywieziona została z Radomska 
furmanka Szabryńskiego, miejscowego kolonisty, 
trzymającego kilka par koni do wynajęcia. 
Okazało się, że woźnica Szabryńskiego, który 
wiózł ową okrytą w rogożę pakę, przed kilku 
tygodniami zniknął bez śladu z Radomska i 
wszelkie poszukiwania tego członka na razie 
były bezskuteczne. Aresztowano Szabryńskiego, 
który sprzedał siwego konia, należącego do za- 
przęgu, jakim wywieziono trupa w sofie z Ra- 
domska. Na podstawie powyżej przytoczonych 
faktów ustalono, że morderstwo dokonane zo- 
stało około północy z dnia 25 na 26 lipca, w 
pokoju, oznaczonym nr. 9 w hotelu Polskim 
w Radomsku. Ofiarę zamordowano w czasie 
snu siekierą. Po obmyciu zwłok, zapakowano 
je do sofy, a po obszyciu sofy w rogożę, wy- 
prawiono ją bryczką Szabryńskiego do Przed- 
borza. Dla niewyjaśnionych atoli przyczyn wo- 
Źnica nie dojechał do tej miejscowości, a skie- 
rował się ku Silniezce (miejscowość znana z fabry- 
ki cukru) i ztąd szosą, wioząe krwawą kanapę 
przez Żytno, Ciężkowice, Gidle udał się do Za- 
wad. Nie dojeżdżając do tej miejscowości, za- 
raz za Rudą wrzucił krwawą sofę do przydro- 
żnego rowu i zawrócił do Gidel, zkąd przez 


obra- | 


Przedwczoraj rano 50 wię- 
zakładu dla oblą- 
kanych w Bohnic, stawiło opór zarządzeniu do- 
zorcy. Obrzucili oni kamieniami dozorcę, który 


Pławno szosą wrócił do Radomska. Istnieje 
podejrzenie, że woźnica miał wywieźć krwawą 
sofę do olbrzymich lasów maluszyńskich, gdzie 
zapewne w jakiemś odludnem miejseu miały 
być zakopane. Prawdopodobnie jednak coś mu- 


siało spłoszyć zbrodniarza, gdyż nie żałująe 
koni, po zrobieniu około 50 wiorst do Przed- 


borza, wrócił do Radomska okrężną drogą wy- 
noszącą równieź trzydzieści wiorst i pozbył się 
krwawej sofy o niespełna 2 mile od Radom- 
ska. W tej chwili, sprawa tajemniczego mor- 
derstwa sloi tak, że wiadomo kto zabił, a nie 
ustalono jeszcze kto został zabity. Jak się o- 
kazuje, najbardziej pewna i prawdopodobna jest 
hipoteza, że ofiarą mordu padł Więckowski, 
który, jakeśmy to zaznaczali, zgłosił sie do p. 
Wilkońskiego do Zbrożkowej Woli z zamiarem 
nabycia tego majątku. Więckowski, obywatel z 
kieleckiego, nie mając gotówki potrzebnej na 
nabycie Zbrożkowej Woli, zażądał od swego 
brata z Petersburga dostarczenia potrzebnych 
pieniędzy. Tstotnie, - jak się okazuje, Więckow- 
ski z Petersburga RM dla brata swego 
100.000 rubli na Wzajemny Kredyt w Radom- 
sku. Jak piszącego te słowa objaśniono w Ra- 
domsku, przekaz ten podjęty został d., 24 lipca. 
Nie potrzebujemy dodawać, że podjecie dak 
wielkiej sumy w małem miasteczku przez zu- 
pelnie tam nieznanego człowieka, mieszkające- 
go w hotelu Polskim, było sensacyą dnia. o 
której najlepiej wiedzieli ludzie tego pokroju, 
co Mosiądz i Hoppe. Zwłok zamordowanego do 
tej pory nie tozcznano, gdyż wbrew zawiado- 
mieniu władz śledczych do tej pory nie przy- 
jechał do Radomska brat Więckowskiego, któ- 
ry wysłał mu żądaną sumę pieniędzy z Pe- 
tersburga. Tej zwłoki w przyjeździe najwa- 
źniejszego świadka nikt nie unie wytłumaczyć. 
Przypuszczają, że Więekowski z Petersburga 
padł również jeśli nie ofiarą zbrodni, to ofiarą 
jakiegoś nieprzewidzianego wypadku“. Í 

— Iir. Ronikier obłąkany ? 
warszawskie donoszą, 


Pisma 
że więziony w sprawie 
zabójstwa ucznia, Stanisława Chrzanowskiego, 
hr. Bogdan Ronikier miaf uledz obłąkaniu. 
W ostatnich duiach nicpoznal własnej i Żolly, 
która go przyszła odwiedzić i wziął ją za obcą 
kobietę. Podobno obłęd się objawia na tle ja- 
kiejś manii. Zapewne rzecz się niebawem wy- 
jaśni, gdyż hr. R. jest pod pilną obserwacyą 
lekarza. Pogłoska ta znajduje przez to wiarę, 
że ojciec hr. Ronikiera, który ożenił się późno, 
uchodził do końca życia za maniaka- spirytyste, 

stryj zaś jego podobno umarł w domu obłąka- 
nych. ; 


Kronika prowincyonalna. 


Spółka faktnrowa, na której czele 

stanął jako prezes rady nadzorczej adwokat i 
burmistrz miasta dr. Feliks Czajkowski zawia- 
zana została w tych dniach w Krośnie i pod- 
jęła swoją działalność. Jestto w kraju ósma 
z rzędu Spółka fakturowa, powstała z inieya- 
tywy Ligi Pomocy przemysłowej, co świadczy 
najlepiej o pożyteczności tych instytucyj dinan- 
sowych, 

$ Smierćzpowoduzawalenia się 
sklepienia. Ubiegłego tygodnia wskutek w wa- 
dliwej budowy RECON rz. kat. w Podhajczy- 
kach justynowych, w powiecie trenbowelskim, 
zawaliło się sklepienie, raniąe czterceh robotni- 
ków, zajętych przy budowie. Jeden z nich, Mi- 
chał Podhajecki, z powodu pęknięcia czasaki, 
zmarł w dwa dni później. 

$ Morderstwo. Onegdaj zabawiali sie 
w karczmie w Brzezówce, włościanie Tenacy 
Bajor, jego żona Marya i brat jej Piotr Bajor; 
pomiędzy Ignacym Bajorcm a jego żoną Marya 
przyszlo do sprzeczki, później do bójki, w któ- 
rej Piotr stanął w obronie siostry. Rozwście- 
klony Ignacy Bajer wybiegł z karczny do do- 
mu, porwał nabita strzelbę i strzelił do po- 
wracającego właśnie z karczmy Piotra Bajora, 
który ugodzony w szyję i lewą pierś, zmarł po 
krótkiej chwili. 


Kronika zagraniczna. 


PRADO 


* Cholera we Włoszech. Z Rzymu 
donoszą: W kilku gminach prowincyi Bari i 
Foggia stwierdzono kilka wypadków cholery. 
Natychmiaał po stwierdzeniu pierwszego wy- 
padku władze wydały jak najsurowsze zarza- 
dzenia anticholeryczne nietylko w prowincyach 
dotkniętych zarazą, lecz we wszystkich prowin- 
cyach państwa. 

Dzienniki tutejsze przynoszą obszerne spra- 
wozdania z Bari o wypadkach cholery w Apulli, 
przyczem podnoszą, że źródło zarazy umiejsco- 
wiono, a po zarządzeniach władz, cholera po- 
winna w kilku dniach wygasnąć. Niema więc 
powodu do zaniepokojenia. 

Według Tribuny, generalna dyrekcya pu- 


bliecznego urzędu zdrowia donosi, że na 40 
stwierdzonych wypadków cholery, 33 miało 


wynik śmiertelny. 

Wczoraj stwierdzono 6 nowych wy- 
padków, a mianowicie w Trani, Biselia i 
Margarita di savoia. 

Kilka dzienników przypuszeza, że cholera 
zawleczona została przez cyganów z Batum, 


którzy przybyli do Trani, inne dzienniki dopa- 
trują się przyczyny zarazy w przewiezieniu jej 
z Rossyi przez robotników odeskich, którzy od- 
wiedzali kościół w Bari. 

Agencya Stef amiego donosi: Według wia- 
dotmości otrzymanych w ostatnich 24 godzinach 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych, sto- 
snnki sanitarne w Apullii nie pogorszyły się, 
z wyjątkiem Trani, gdzie przemilezano pierw- 
sze wypadki z powodu opieszałości ludności. 

E Narzeczona Dickensa. W Lon- 
dynie żyje 98-letnia Mary Ann Cooper, była 
narzeczona sławnego amtora „Klubu Pickwika*. 
*ani Cooper — jak donoszą pisma angielskie, — 
cieszy się doskonalem zdrowiem, słuch jej tyl- 
ko cokolwiek juź niedopisuje; pamięć ma do- 
skonałą: przypomina sobie wszystkie szczegóły 
swojego ciekawego życia, opowiada mnóstwo 
iuteresujących rzeczy o Dickeusie, z czasów kie- 
dy był jej narzeczonym. 

Jako mloda dziewczynka mieszkała przy 
ulicy Johusona, po drugiej zaś stronie tej uli- 
cy mieszkała rodzina Dickensa. Między pray- 
szły pisarzem a Mary Milton (takie jest 
jej nazwisko panieńskie) zawiazału się przy- 
jaźń dziecięca, nastepnie, % latami tniłość, któ- 
ra potem los inaczej pokierował, lak, że ko- 
chankowie się rozeszli. 

Dickens nazywał ja stale „mała Dorrit“ 
i pod tem też imieniem wprowadził ją potem do 
powieści. Pani Cooper opowiada o tem jak to 
Dickens odwiedzał ich w majatku ojca w Surnu- 
bury, pokazuje nawet łóżko, na którem wtedy 
genialny pisarz sypiał; łóżko to jest dla niej 
cenug pamiątką. Staruszka mówi o Dickensie z 
wielką chęcią i nazywa go stale „mój Karol"; 
gdyhy tak chciała spisać swoje wspomnienia — 
pisze jeden % dzienników londyńskich — po- 
wstałuby ogromnie ciekawa książka, która też 
przyczynilaby się wiele do oświetlenia jednej 
z najciekawszych postaci w literaturze światowej, 
jaka był w ubiegłem stuleciu Dickens. 

* poambardowanie letniska. St. 
Potersb. Ztg. donosi o niezwykłem strzelaniu 
z armat artylerzyckiego oddziału szkolnego do 
miejscowości Koppel pod Rewlem, gdzie znaj- 
duja się wille letnie, wypadek wydarzył się 
w dniu 4 b. m. l 

O godzinie 5 rano — pisze wspomniana 
gazeta — okręty artylerzyckiej eskadry szkol- 
nej, stojące w porcie rewelskim, rozpoezęly 
strzelanie. O godzinie 5'30 dwa pociski arma- 
tnie, przeleciawszy ponad lasem kopelskim, 
wpadły na boisko do gry w piłkę. Przed sa- 
ma godziną 9 siedniocentymetrowy pocisk prze- 
bił dach willi Bergera, rozwalił ściane, wle- 
ciał do pokoju i przebiwszy drugą ścianę, 
ugrzązł w koszyku. Na szczęście mieszkaniec 
tego pokoju wstał juź z łóżka, gdyż inaczej 
pocisk. który przeleciał nad łóżkiem, otarłszy 
się o pościel, zabiłby go napewno. Inny po- 
cisk przeleciał nad samą głową chłopca, ba- 
wiacego się na dworze. 

Na ementarzu 12 - centymetrowy pocisk 
upadł pod nogi pewnej damy, inną bombę 
znaleziono pod murem ementarza; oprócz tego 
na pomuikach i drzewach cmentarza widać 
śludy pocisków. 

W pobliżu willi w Zygels upadły cztery 
pociski. 

Z powodu tego wypadku miejseowa gi- 
zela urzędowa pisze: 

„Co jest rzeczą najdziwnicjszą, to brak 
ofiar w ludziach, ehoć życie niektórych z tych, 
co przeżyli owo bombardowanie, wisiało lite- 
ralnie naj włosku. Np. p. Berger uniknął śmierci 
tylko skutkiem tego, że wstał z łóżka na 5 
minut przed bombardowaniem. — Wzburzenie 
wśród letników nie da się wprost opisać, nie- 
którzy wyglądali wprost na obłąkanych. 

Zdarzało się oczywiście i przedtem, że 
pociski artylerzyckie dolatywały do letnisk, 
lecz aby systematycznie ostrzeliwać miejscowość 
zamieszkaną, to przechodzi wszelkie pojęcie". 


i 


Kaki pirat artysty 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W Piatek, 19 sierpnia, „Wale miłości*, 
operetka w 5 aktach O. M. Ziehrera. 

W sobotą, 20 sierpnia, „Manewry jesien- 
operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 
W niedzielę, 21 sierpnia, „Hrabia Lu- 
ksemburg*, operetka w 3 akt. Fr. Lehara. 

W poniedziałek, 22 sierpnia, „Krysia le- 
śniczanka*, operetka w 3 akt. Jerzego Jarno. 

Wc wtorek, 23 sierpnia, „Piękna Hele- 
na“, operetka w 3 aktach Jak. Offenbacha. 

We środę, 24 sierpnia, „Czar walca“, o- 
pereika w 3 aktach Oskara Straussa. 


t 
Mo, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 21 sierpnia. „Noe listopa- 
dowa“. Dziesięć seen drumatycznych napisał 
St. Wyspiański. Tlustracya muzyczna B. Raczyń- 
skiego. 

W poniedziałek, 22 sierpnia. „Wielki 
Fryderyk“. Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowa- 
ezyńskiego. (Początek o godzinie 7). 
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LEONIDAS ANDRIEJEV. 


Studywn z patologii literackiej. 


(Ciąg dalszy). 


Ale że o truciznę trudno, tedy inni 
proponują środek dorażniejszy: mordowania 
bogatych na ulicach. I ten środek okazuje się 
niemożliwym do wykonania, gdyż na” ustu- 
gach klas posiadających stoi policya. To też 
ktoś rzuca myśl, iżby zarazić bogaczy choro- 
bami płciowemi. Ale i ten plan nie powie- 
dzie się, skoro bogaci mogą i mają za co 
leczyć się. Ostatecznie okazuje się, że parya- 
sy społeczeństwa są bezsilne wobec potęgi 
klas uprzywilejowanych. Bezradność maluje 
się na twarzach wszystkich. 

Kiedy więc na zgromadzenie przybywa 
Król-Głód, wszyscy z jękiem. płaczem i szlo- 
chaniem zwracają się ku niemu z błaganiem 
o pomoc. On zaś umie podnieść ducha: 

— Dzieci moje! Ukochane dzieci Gło- 
du! Nieszczęsne dzieci wy mojell.. rzęży 
drżącym głosem, miłościwie, jak dziecko. 

Nikt nie traci nadziei, że jedynie Król- 
Głód poda radę stosowną i możliwą do pra- 
ktycznego przeprowadzenia. To też odkrywają 
przed nim tajniki dusz swoich : 

— Jam nierządnica, powiada jedna z 
kobiet. Mam teraz lat dwanaście, chociaż po- 
zornie wydaję się nieco starszą. A kiedy 
miałam dziesięć lat, matka sprzedała mnie 
jednemu pann za 20 rubli i za butelkę wód- 
ki. To niedrogo, ale matka była wtenczas 
niedoświadczona, jako że bylam pierworodną 
jej córką; inne poszły za drogie pieniądze... 
Od tego czasu, ot, już dwa lata, a ja każdej 
nocy mam jednego lub dwu mężczyzn, ale 
płacą oni niedrogo. I pieniądze moje — czy- 
liż to moje pieniądze? — oddaję je kochan- 
kowi, żeby mnie nie bil tak bardzo... 

Zwierzenia te wywołują wybuch wście- 
kłości pośród zgromadzonych, którzy nie wi- 
dzą innego sposobu ratunku, jak tylko rzeź 
zamożnych i rabunek ich mienia. Są pomię- 
dzy temi sznmowinami serca jeszcze nieze- 
psute doszczętnie. I tak jedna z kobiet sta- 
wia wniosek, ażeby nie mordować niewiast 
i dzieci. Ale wezwanie takie nie znajduje 
posłuchu. gdyż -— jak rozumują zgromadze- 
ni — dzieci wyrosną, a zresztą kobiety będa 
rodzić w dalszym ciągu... Inny znowu chuli- 
gan, który był kiedyś studentem wydziału pra- 
wniezego, prosi, iżby dla pewnych specyalnych 
wypadków uczyniono wyjątek. Bo. jeżeli ktoś 
z organizacji owej bosiacko-lotrowskiej utrzy- 
muje stosunek z kobietą z towarzystwa, a re- 
zuliatem tego stosunku jest dziecko, czy na- 
leży zabijać także takie dziecko, urodzone z 
tego quasi-morganatycznego związku ? 

Dyskusyi tej bezładnej kładzie kres 
przemówienie ostateczne Króla-Głodu, wska- 
zujące bez ogródek tłnmowi drogę, jaka wi- 
nien postępować: 

— Poczekajcie, dzieci moje. Przeminą 
krótkie dni i Czas znowu uderzy w dzwon 
trwogi. I wówczas — na ulice, na domy! A 
na razie — wypełzajcie potrosze z waszych 
nor. Czarnymi cieniami ostrożnie przekradaj- 
cie się wśród tłumu — i gwałćcie, zabijaj- 
cie, kradnijcie i śmiejcie się, śmiejcie się! 
Już lżejszym stał się oddech... zbliża się noc. 
A kiedy uderzy dzwon... Słów dalszych nie 
słychać wśród ryku oszalałej z radości bandy 
chuligańsko-rozbójniczej. 

Za przewodem Króla-Głodu, który puszcza 
się w ochocze pląsy ze Smiercią, kokietującą 
na wszystkie strony, cały tłum zaczyna tań- 
czyć — taniec śmierci... 

W akcie trzecim jesteśmy świadkami 
sądu nad głodnymi, który Andriejew sparo- 
dyował w najdrobniejszych szczegółach z 
wszystkiemi akcesoryami, towarzyszącemi są- 
dom zwyczajnym. Za stołem usadowiło się 
pięciu sędziów: dwu nadzwyczajnie chudych, 
dwu przerażająco otyłych. Piątym jest Król- 
Głód w charakterze przewodniczącego. Za o- 
sobnym stolikiem urzęduje Śmierć. Na sali 
tłum widzów: kobiety w przepysznych su- 
kniach, silnie wydekoltowane, obsypane ko- 
sztownościami; mężczyźni, przeważnie we fra- 
kach, starannie ogoleni i uczesani. A wszy- 
stkie te właściwości, zarówno: ehudość, jak 
otyłość, piękność i brzydota, są wprost ra- 
żące. 

Przesłuchanie nedzarzy obfituje w szcze- 
góły wprost przerażające swoją okropnością, 
jakgdyby zostały wyjęte z jakiejś nieprawdo- 
podobnej historyi-bajki. 

I tak jeden z głodnych opowiada, jak 
to dzieci jego pomarły z głodu. Kiedy zaś 
Król-Głód zadaje mu pytanie, dlaczego on 
sam nie zechciał pójść za przykładem dzieci, 
nędzarz odpowiada naiwnie. że chęć życia 
jest w nim silniejsza nadewszystko. Na wnio- 
sek Smierci sędziowie wydają wyrok potę- 
piający. 

Inny przestępca opowiada z brutalnym 
cynizmem, jak to w lesie zgwałcił jakąś pa- 
nią. „Przecież za mnie i tak nie poszłaby 
ona zamąż. A ja jej tak zapragnałem...* 


Kiedy zaś Król - Głód zapytuje go, dla- 
czego nie zadowolił się kobietami za swojej 
sfery, odpowiada równie cynieznie: 

— Nasze kobiety są niezgrabne i brzyd- 
kie przez niedostatek i pracę. A ta była sli- 
czna i wiotka, białoręka.... 

Następnie wprowadzają przed kratki są- 
dowe młodą. strojną, ale wyniszczoną hanie- 
bnie kobiete, o bladej, tragicznej twarzy. 
Opowiada głosem nawpół umarłym: 

— Bzlam w nocy ze swoją córeczką 
przez rzekę, po bardzo długim moście. A żem 
już przedtem powzięła decyzye, więc wy- 
szedłszy na środek, gdzie rzeka głęboka i 
rwąca, powiedzialam: popatrz, doniu, jak 
szumi w dole woda... A kiedy zaczęła pa- 
trzeć w dól, w głębię czarną, strącilam ją... 

W rozprawie następuje przerwa. Sędzio- 
wie razem z publicznością zasiadają do jedze- 
nia. Ale i ta scena wypadła karykatnralnie, 
celem tem dosadniejszego nuwydatnienia kon- 
trastu, jaki zachodzi pomiędzy podsądnymi a 
sędziami i publicznością. Tędzy lokaje w pa- 
radnych liberyach, z trndnością roznoszą ogro- 
mne pólmiski z gigantycznemi poreyami w 
postaci całkowicie upieczonych udźców ba- 
ranich, wysokich, jak góry, rostbeaufów, je- 
dnemu zaś z gości podają calego wieprza 
pieczonego, którego przynosi aż trzech lokai. 
Słychać częstą czkawkę, rozmowa zaś pro- 
wadzona jest z pewnem przytłumieniem w 
glosie, tak lakomie zażerają się wszyscy. 

Nastepnje dalszy ciąg rozprawy. Wpro- 
wadzają, człowieka, niepoczuwającego się wcale 
do winy. Na sali widoczne jest ogólne zdzi- 
wienie, że aż sam Król-Głód musi wytluma- 
czyć audytorynm, na ezem to polega właści- 
wa wina tego osobliwego podsądnego : 

— Widzę, panowie, że dla was nie 
jest znpełnie jasna wina tego człowieka. A je- 
dnak jest ona wielka i wy ja zaraz zrozn- 
iniecie. On jest sluga, a jak na sługę za- 
nadto silny i uczciwy. Już przez to samo 
tylko obraża nas, ludzi o wydelikaconej kul- 
turze i ztąd — nie silnych. A zatem: dzi- 


siaj jest on posłuszny, ale któż zaręczy za, 


dzień jutrzejszy? | wówczas w jego sile i 
uezeiwości znajdziemy wrogiego i niebezpie- 
cznego wroga. Nie ulega wątpliwości, że wi- 
nien on śmierci — w imię sprawiedliwości.... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. St. Zdziarski. 


OSTATNIA POCZTA. 


Praga turecka zajmuje się zjazdem 
w Maryenbadzie, obszernie go oma- 
wiając. 

Jeni (rażetta pisze, że przez to umoc- 
niły się istniejące już dobre stosunki między 
Anstryą a HFnrcyą. Zanin dziękuje prasie 
anstryackiej i węgierskiej za przyjazne sta- 
nowisko wobee Tureyi i wskazuje, że najwa- 
Zniejszem zadaniem obu państw jest strzeże- 
nie pokojn. Sabah podnosi zasługi Najj. Pana 
(es. Franciszka Józefa położone okolo po- 
koju i pisze, że porozmnienie między obn 
państwami zwraca się przeciwko wszelkim 
burzycielom pokoju na Wschodzie. Zjazd 
maryenbadzki jest zadokumentowaniem, że 
polityka Austro- Węgier jest rozumna i 
SACZETA. 


== Niemiecki następca tronu, 
który zamierza wyruszyć w daleką podróż do 
Azyi wschodniej, przepędzi dwa tygodnie 
także w Tokio, gdzie złoży wizytę cesarzowi 
japońskiemu. Zaproszenie Mikada już jest w 
Berlinie. 

= Król Ferdynand bułgarski z mi- 
nistrem Paprikowem i Mikołajewem wyjechał 
wczoraj do Cetynii. 

== "Wczoraj odbył się w Sofii mityng 
protestujący przeciwko ostatnim zajściom 
w Macedonii. 

„ = Wobec pogłoski, że franeuski rząd 
odmawia kotowania pożyczki tureckiej, 
oświadczają ze strony kompetentnej w Kon- 
stantynopolu, że francuski minister skarbu 
obiecał już kotowauie Dżawid-paszy. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 sierpnia. Wiener Zty. ogła- 
sza: Najj. Pan Najwyższem postanowieniem 
z dnia 12 b. m. nadal policyantowi gmin- 
nemu, Mikołajowi Karpiakowi w Ulwów- 
ku, powiatu sokalskiego, srebrny krzyż za- 
sługi za schwytanie zbrodniarza z naraże- 
niem własnego życia. 

Praga, 19 sierpnia. Jak wieczorne 
dzienniki donoszą, wczoraj przed południem 
zmarł tu przemysłowiec Jan Sobotka, przy- 
wódca niemieckiej większości w Izbie han- 
dlowej. 

Budapeszt, 19 sierpnia. Dzisiejszej no- 
cy 5 młynów w Budapeszcie wstrzymało 
ruch, 
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Konstantynopol, 19 sierpnia. Tanin 
donosi, że rokowania w sprawie powrotu zbie- 
gów bułgarskich do Macedonii ukończono. 
Powrót nastąpi pod warunkiem złożenia bro- 
ni, przyczem poselstwo tureckie zapawnia, źe 
z powodu ucieczki nie będą zbiegowie ści- 
gani. Rząd bułgarski przedłoży poselstwu tn- 
reckiemu listę zbiegów, która nie będzie za- 
wierała byłych członków drużyn. 

Saloniki, 19 sierpnia. Bułgarów, któ- 
rzy uciekli w góry, zawiadomiono, że ustawa 
o czetach będzie zastosowana i że rodziny 
ich będą wygnane do Azyi, jeżeli w prze- 
ciagu dni 15 członkowie drużyn nie wrócą i 
nie wydadzą broni. 

Z Kosowa donoszą. że wojewoda Pri- 
skali namawia mieszkańców miejscowości 
Koczana i okolicy, aby nie wydawali broni. 
lecz uciekali w góry. Skonfiskowano podej- 
rzane dokumenty. 

Canea, 19 sierpnia (B. Reutera), Nie- 
przyjazne usposobienie między chrzescianami 
a muzułmanami wzrasta. Mnożą się oznaki 
przyszłych zawikłań. Muzułmani popełnili 
gwałty, mianowicie w Rethymno i Suda pod- 
palili posiadłości chrześcian, przyczem jeden 
z właścicieli się spalił. Z zemsty chrześcia- 
nie zamordowali kilka muzułmanów. 

Canea, 19 sierpnia. (4g. Havasa). Kre- 
teski przywódca Konduros oświadczył kon- 
sulom, Że nie przyjął kandydatury do gre- 
ckiego zgromadzenia narodowego. 

Santjago de Chile, 19 sierpnia. Wy- 
bór następcy zmarłego prezydenta Monita 
dokonany będzie 15 października. Przenie- 
sienie władzy w ręce nowego prezydenta 
nastąpić ma z końcem grudnia. 


Położenie w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Według świeżego wyjaśnienia ministerstwa 
oświaty, w szkołach miejskich i żydowskich 
wolno składać egzamina jedynie tym dzie- 
ciom żydowskim, które się w nich kształciły. 
t. zw. eksterniści nie są dopuszczani do egza- 
minów. Tych, którzy ukończyli te szkoły, 
minister pozbawił prawa, jakie mieli dotych- 
czas, że mianowicie zdając egzamina w gi- 
mnazyach w celu wstąpienia do apteki, nie 
byli dotąd pytani z nauk, które odbyli w 
szkołach. 

Skutkiem nowych ograniczeń, jak obli- 
czają gazety żydowskie, do wyższych szkół 
w Petersburgu w roku bieżącym będzie mo- 
gło wstąpić 101 Żydów na ogólną liczbę 
5002 studentów, do Akademii Sztuk pię- 
knych 1 Żyd, a do instytutu górniczego ani 
jeden. 

Warszawskie szkoły średnie z prawami, 
mające przeważający kontyngent uczniów ży- 
dowskich, który stanowił nieraz 80 pre., o- 
beenie poszukują uczniów chrześcian. zache- 
cając ich do wstąpienia znacznem obniże- 
niem wpisowego. W szkołach bez praw Ży- 
dzi tworzą procent nieznaczny. 

Warszawa, 19 sierpnia. (Zel. pryw.). 
We Włocławku ukazał się już pierwszy nu- 
mer nowego pisma p. t. Dziennik kujawski. 
Gazeta kujawska wychodzi tam dalej. 

W Piotrkowie ukazało się nowe pismo 
tygodniowe p. t. Echa piotrkowskie, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 sierpnia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 664—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85475, Akcys Anglobanku 
81475, Akcye Unionbanku 621:25, Akcye 
Landerbanku 518:50, Akcye Bankyereinu 
54725, Akeye Bodeneredit 1827:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 669-—, 
Akcye kolei państwowych 745:50, Akcye 
kolei Południowej 113:25, Akcye kolei Elbe- 
thał —'—, Akcye kolei Północnej 5845*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 556—, Akcye 
Alpiny 743:50, Akcye Rima Muranyi 689-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2775:—, 
Akcye Fabryki broni 705:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 887—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8602 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —'—, 
ronowa 98:55, Węgierska Renta koronowa 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:60. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 256—, Marki 117:47, Rubel 25850. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 60. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
Pa 75950, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
8—. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki, 


(ukieri nia poleca nowość 


Kaczki Chanteclair, 


6 


Jut została otw arba wnr eranda, 
CHRI ARNI 


ładysiawa aodhalicza przy ul. Akademickiej i. 5. 


Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 


goraca i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od godziny 


NADESŁANE. 


Lecznica Dra A. Ta Tarnawskiego|-- 
w Kossowie (za Kołomyja) 
stacya koł. Zabłotów, Galicya, 
otwarta od I maja do końca 

października. 


Prospekty: we Lwowie w sklepie „Słowa 
Polskiego* Zimorowicza 11. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kłeparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, Słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
iwy — naprawione odsyłają. 

| -_/_ E OPR EPEJ 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
ryczmych ordynuje dla kobiet i meżczyzn od 
il--12 i od 3—5 


l. Zimorowicza 5 _(naprzeciw „Sokoła“). „Sokoła”). 


Papier Słowackiej. 


Komitet obchodu setna! racza'cy urgdzie 1. Słowa- 

okłsgo we Lwowla, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych Żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemoiowskiege we Lwowie. 


Częsć dochodu z Tozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 

nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

papierów, przoto P. f. Pubiiczność zakupując papier 

Siowackiego, bez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnywh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemejowukiego 
we Lwowie 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 19 sierpnia. płacą | żądają 
walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. Kan] 34 Kui 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 666 —|673 — 

Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . BOO — | — „12 

- Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. 8. W srebrze (400 kor.) 556 — 562 — 

Fabryki wagonów w Sunoku przed- l 
tem Lipińskiego po 500 kor. 570 —|578 — 

IL. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku hb. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70|110 40 
z M. „ Als pr. w. a. los w50 L e | 99 —| 99 70 
wo n pÉpr w.a. 60l. poZ00k. w | 93 30| 94 — 
„ kraj. 4ta pr. w. a. losw 51L s | 99 70/100 40 

4 pr. w. u. los w 571. „ | 94 30| 95 -- 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 
pierwsza emisyx) NE ZET gg = | m. 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. o 
los w 41'/ją lat . + - m | 95 50| — — 
4 pr. los w 56 lat. e | 93 10 93 80 

III. Obligi za 100 kor. = 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 90| 98 60 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |100 50/101 20 

Komun. ME kr. Ą pr. (2 em.) | — —| — — 

„ Afapr. (8em.) m | 99 60|100 30 
"Ep. CRY 92 90| 93 60 

Kol. lokalne dtto 4 PESO A 92 90| 98 60 

Pożyczka m. ies wać 93 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . w. 93 20) 93 90 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 —! 90 70 

s 4 konwen. . 92 —| 92 70 
A szkolna krajow. 4 er. 
r. 1908 . . , 93 20| 93 90 
IV. Losy. 
M, Krakowa] po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski , . s s so « i 11 36| 11 48 

20 frankówka . . 19 10| 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 

RP 253 30/254 80 

100 marek niemieckich . . . 117 401117 80 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 17 sierpnia 1940. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . Pu ć 9860 93-80 
c npe + A p 93:60 98:80 
Jednolit ug państwa w sre rze 
kóz g ć go  BEKU 9760 


luty-sierpień ! 


kwiecień- pażdziernik 9485 97:55 
=. l u 


Koronowa waluta. „płacy łądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr.  —- —— 
n»n n» 1860 po500 zł. w.a. 4 pre. 17025 17425 

„n n» 1860 po 100 zł. 4 pr. 232- 238:— 
n n 1864 po 100 zł. . . BB 32950 
„ 1864 po 50 zł... . 334-- 32950 
Listy zaat. domen państ. po 12 20 zł. 5pr. 28675 288 75 


B. Dłag państwa (wszystkiech w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . "© ó— 11620 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9855 95:75 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9425 9525 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
53/, pr. (osteinp. akcye) . 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 51/4 pr. * 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


113775 11475 
44975 451-715 
11640 11740 


(ostemp. akcye) . . - 94836 9630 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 93:60 94:60 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103: 50 10445 
w złocie za 200 zł. 5 pr. —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. 4 pr. . 9465 95:65 
Kol. czeskiej emiss. z r. "1895. za 
400 kor. 4 pr. 9450 95-50 
Kol. północnej ces. "Ferdynanda em 
z r. 1886, 4 pre. A . . EA 9740 
kor „Północnej ces. Ferdynanda em. 
1887, % pre. (sr.) . a n o oa Oee 
Kol. obaj ces. Ferdynanda em 
z r. 1887, 4 pre. ; 95:75 96:75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z rosone pro. Ha NA oB55 05:55 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
zer: IGOINASDEC. |. AND =. A00— S 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. a . 9650 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . 9620 97:20 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 p > 9345) 04728 
Kol. aie arol Ludwika 4 pr. 94:65 95:65 
Kol. OBAJ z roku 
1894 4 p 98:40 94:40 
Kol. na Rudolfa " (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11570 11670 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. SE 11220 11240 
% „ W wal. kor. 4 pr. 91:85 92-05 
A obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 1510 7610 
n poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 223:—  229.— 
R: » w» 50 zł. (100 kor.) 2238:-  229— 


| 


2 PSAS do 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy] 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


letniego sezonu podróżnego najwy- 
składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Liliem 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Podczas 
godniej 


Prospekty na Zadanie. 


ameman R m m 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii T 94 — 95— 
Węgier za L00 zł. 4 pr. 99—  435:— 
F. lune publiczne pożyczki. 

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10275  108:75 

Pożł. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . 93:50 9450 
bukowińskie obl. propinacyjne "los 

| 2% 160 zł. 5 pr. 3 100:15 TO0L-15 

Gal. poż. kr. z roku 1993 4 pr. 3 92- e 93-35 
Gal obl. prop. z roku L889 4 pr. WLEŃ 98:75 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . . 90:— 91:— 
Renta włoska ZA 1 100 lirów 6 ko- 

ron) 4 p 5 ES „= 
Poż. serb. Rocóa. za 100 frank. 2pr. 11050 1165C 
Tureckie obl. prem. kol. zu 400 frank. 253.25 25625 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4'/ą pr. . 10050  101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9470 9570 
% „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 29850 30450 
n  „ 18893pr. 28010 28610 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100— 4101 — 
„ 4 pr. 9875 9475 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11050 
KH 3 M „  losi508]. AA prz 99-10 99-60 
„60 NA PE 93:35 94:35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9255 9355 
A » A „  %4pr.los. 41lat 95:40 9640 
4 pr. stare 9650 97:50 
Banku „kraj. "dla Galicyi Lodozaeryi 
4/4 pr. 51'Ją lat zwrotna 9975 10050 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4ta pr. 99°75 100:75 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57A/, L 4pr. 9290 98:90 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre . 98—  99— 
Roa „ 50 lat w. k.4 pr. 9595 9995 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . 112— 118 — 
Tow. żegl. par. po Dan. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 
Kolej Lwów-Czern. WA man: 1884 

za 800 zł. . . 8145 86:45 
Kolej a Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p 92:85 93: 85 
Gal. wi lot. wschod. za 100 zł. 4 pr. - 

Węg. gal. kol. em. Ra na 200 zł. 5 pr. 10%: 10 103: 10 

n n n » n 4 pr. 99: 75 == 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2875 3275 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 52175 53145 
Clary 40 zł. m. k. . 220:— 288: — 
Vożyczka miasta Insbruku 20 zł. Ut=>—— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 130— 130— 
Pożyczka raiasta —-%9—.| Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8450 90-50 | Ruble... a ou 20 zł. 8450 90:50 
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aera JAGCY. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 sierpnia 1910. 


Hotel George'a. 
hr. R. Grocholski z Rossyi, H. Bun- 
wiał, F. Dedine z Pragi. 


Hotel Europejski. 
PP. R. Modelski z Rossyi, W. Sobel z 
żarhomet. A Rappaport z Bnkowiny. 
Hotel Tapene). 
PP. K. Kohnt z Jasła, hr. 
z Rossyi, T. Nowak z Wiednia, 
brodzki z HI bowa. 
Hotel Grand. 
P. K. Górski z Rossyi. 
Hotel Stadtmiillera. 
PP. J. Kosiak z Tarnopola, /. Kuczew- 
ski z Włoch. 
Hotel „Austria“, 
PP. Z. Groblewski z Kałusza, 
wnacki z Czermny. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
PP. J. Kisielewski z R ssyj, B. Fałęcki 
z Trościańca. 
Hotel Warszawski. 
P. L. Czerkawski z Rossyi. 


J. Młodecki 
L. Kozie- 


R. Ko- 


z AA NY NOA 


ZR Zz zz 


Koronowa waluta. lacy 2 
Pally 40 zł, m. k. . J55 a zło» 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 63:25 1:25 
wez towanmi . aBS = 3 
Losy fund. ' Areyks. Rudolfa 10 zł, 73—  79— 
Salma 40 zł. m. k. 285:— 300 —. 
Pożyczka miasta Salzł burga "30 zł. 115:+— [35 — 
J. Akcye banków (za sztukę), 
Banku Angło-Austr. 240 kor. 315---  816:— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3980:— 3989: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 66430 66530 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 85525 86625 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 158—  356:— 
Gal. banku hip. 200 zł. 3 665:— 672:— 
„ dla han. i przem. 200 zł 5 2 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 51875 51975 
n»n  Austro-węg. 1400 kor. . . 18706— 1880'-— 
„. Związku (Unionbank) 200 zł. 62075 62175 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 26425 265-25 
Ziynosteńska banka 100 zł. 205— 266— 
K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. łok ake. pierw. 200 zł. 456:— 461:— 
„ akeye zakład. 200 zł. 420— —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5330-— 5350-— 
Kol. Lrwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 395-— 408-— 
n luiwów-Czern.-Jassy 200 zł. 55%:—  560:— 
5 Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor 330—  3407— 


Auti iov. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1126— 1131-50 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. T44:-- 14550 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 862:— 868 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74425 45:25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2775:— 2785 — 
Sehodniey 500 kor. : 529— 534 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 386— 387 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 263— 26550 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 M: 240-20 240 50 
Paryż za 100 franków. . -. Y95174 9535 
Petersburg za 100 rubli 5*/4 pr. 253715 25475 
Niemieckie banki Paa nG 117:65 
Włoskie banki 94-571 94721 
Francuskie banki —"— —— 
Szwajcarskie banki . 95:10 95:25 
N. Waluty. 
Dukat cesarski ds  UBĘRG 11:39 
Austr-węg. 8 guid. złota moneta —-— = = 
20-frankówku a 1908 19:10 
20-markówka . 23-48 23:58 
Rossyjski ółimperyał : =" — 
Niem. banknoty za 100 marek, 117-49 117:60 
Włoskie AEO za 100 lir 9465 94-85 
Ruble . 3 2-531 2-531 
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Licytacye. 


L. cz. E. 494/10 (4) (9274 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zalićzkowego 
w Zatorze, zastąpionego przeż adw. dr. Pi- 
siewicza, odbędzie się dnia 28 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
lieytacya realności lwh. 971 ks. gr. gm. 
Przeciszów objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiena na 
licitace, jest oceniona na kwotę 1074 kor. 
75 h 

"Najniższa cena wynosi 716 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 


i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
1 chęć upienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w A Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zator, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 768/10 (3) 
Edykt licytacyjny 
Na Żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Śniatynie odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya, a to: 
a) realności obj. lwh. 1164 gm. Han- 
kowce, ocenionej na 835 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 2870 rola obszaru 68 ar. 62 m.?. 


Najciższa oferta wynosi 556 kor. 06 hal. 

b) realności obj. lwh. 1947 gm. Han- 
kowce, ocenionej na 375 kor., a składającej 
się z per. Ik. 2865 2 rola obszaru 30 ar. 92 m.*. 

Najniższa oferta wynosi 250 kor. 

c) realacści obj. Iwh. 2194 gm. Han- 
kowce, ocenionej na 2804 kor, a składają- 
cej się z pgr. |. k. 2866 rola obszaru 1 ha 
08 ar. 08 m.?, z pgr. lk. 2867 rola obszaru 
34 ar. 67 m ?, 2 pgr. lk. 2668/1 rola obszaru 


j 68 ar. 55 m.?, na której stoi dom mieszkalny 


z drzewa słomą kryty. 

Najniższa cena wynosi 1869 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, wobec mEn niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczezonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jake nrawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania lieytaryjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych | wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzikia 
gądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 15 lipea 1910. 


L IX. b. 3894 (9291 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w samborskim okręgu budowniczym w latach 
1911—1913 odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1910 w e. k. Starostwie w Samborze licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 11.210 m.? 
78.572 kor. 10 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, przedsię- 
biorstwa przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzóroferty przejrzane byćmogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
50), kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy ka- 
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1513/10 (9311 3—8) 

Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 8 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Kałnszu lieytacya nastę- 
pujących ks. gr. gm. kat. Zbora objętych 
realności całej lwh. 645 Matija Mendeły s. 
Michała własnej, całej lwh. 379 Dmytra Ba- 
szty s. Tymka własnej, połowy lwh. 459 Ma- 
tija Mendeły i Anny z Basztów Mendeła 
własnej, oraz połowy lwh. 460 Anny z Ba- 
sztów Mendeła własnej. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, Sa ocenione: pierwsza na 612 kor., druga 
na 3321 kor., trzecia na 950 kor., a ostatnia 
na 403 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
408 kor., co do drugiej 2214 kor., co do 
trzeciej 633 kor. 34 hal., a wreszcie eo do 
ostatniej 268 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 10 lipca 1910. 


L. IX. b. 668 (9290 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strste- 
gicznnych w stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym w latach 1910—1912 odbędzie się 
dnia 80 sierpnia 1910 w e. k. Starostwie w 
Stanisławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1910 wynoszą 5589 kor. 
28 hal. 

Budowle powyższe obejmują wymianę 
123 m. b. poręczy drogowych i słupków, 
wykonanie 15 m. b. muru oporowego i na- 
prawę 8 mostów. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1911 i 1912 będzie przed- 
siębiorcy podany w każdym z tych lat 
osobno. 

Jako termin wykonania robót przezna- 
czonych na rok 1910 oznacza się koniec 
czerwca 1911. Protokolarne oddanie budowy 
do wykonania nastąpi najdalej do końca 
września 1910. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe wraz z planami opisem robót mają- 
cych się wykonać w roku 1910 wykazem 
een jednostkowych i kosztorysem sumary- 
cznym na rok 1910 przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 
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Oferty wnoszone być mogą na każdą 
drogę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka dróg, wtedy podać w niej należy opust 
lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każdej 
drogi osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól- 
nych dróg. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi dnia 30 sierpnia 
1910 o godzinie 12-tej w południe w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie. 

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest 
pomyślny i która z ofert jest dla e. k. fun- 
duszu drogowego korzystną,  przysłaguje 
e. k. Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 2869 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Prze- 
myślu zastąpionego przez adw. dr. Jakóba 
Mestra w Przemyślu odbędzie się dnia 31 
sierpnia 1910 o godz. 10 przed południem 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya przymusowa: 

a) realności objętej lwh. 258 kg. Bir- 
cza miasto, składającej się z parceli budo- 
wlanej i dwóch ogrodów i przynależności, 
składającej się z kuczki, sztachet, 82 drzew 
owocowych, 

b) realności położonej w rynku, objętej 
lwh 368 kg. Bircza miasto, składającej się 
z domu murowanego w części piątrowego 
czynszowego, 

e) realności położonej w rynku, objętej 
lwh. 309 ks. Bircza miasto, składającej sę 
z domu murowanego piątrowego z domkiem 
parterowym, 

d) realności połozonej w rynku, objętej 
lwh. 810 kg. Bircza miasto, składającej się 
z domu dwupiątrowego murowanego czynszo- 
wego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu, 

e) realności objętej lwh. 311 kg. Bircza 
miasto, składającej się z 8 parcel budowla- 
nych częściowo w rynku, bądź w różnych 
częściach miasta i 20 parcel grt. ogrodów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanów, drzew, studni, altanki i kuezki. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) na 8054 kor., przyna- 
leżności zaś na 175 kor. 75 hal., b) na 54.037 
kor., e) na 25.610 kor., d) na 49.582 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 55 kor. i e) 
na kwotę 90.578 kor., przynależności zaś na 
646 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4114 
kor. 88 hal., ad b) 27.018 kor. 50 hal., ad 
e) 12.808 kor., ad d) 24818 kor. 75 hal., 
ad e) kwotę 60.816 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katatralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 20 lipea 1910. 


(9277 3—3) 


L. 2276 (9228 3—3) 
Obwieszczenie. 

Gmina miasta Czortkowa zamierza przy- 
stąpić do budowy kanału do odprowadzania 
fekaliów i wód brudnych od gmachu sądo- 
wego ewentualnie od koszar piechoty do rzeki 
Seretu. 

Długość kanału o profilu jajowym 
45x80 centymetrów, wynosi około 1500 
metrów ; przeciętna głębokość 3'5 metra. 

Plany, kosztorys i warunki szczegóło- 
we, mogą być przejrzane w urzędzie gmin- 
nym. 

; Oferty zaopatrzone w wadyum w wy 
sokości 5 pre. oferowanej kwoty, należy 
do urzędu gminnego najpóźniej do 27 sier- 
pnia 1910. 

Gmina miasta Czortkowa zastrzega $o- 
bie prawo dowolnego wyboru ofert bez wzglę- 
du na ich wysokość. 

Czortków, dnia 12 sierpnia 1910. 

Zastępca burmistrza : 
Dr. Mosler. 


L. cz. E. XX. 528/10 (22) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 20 września 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. II. 


(9323 2—3) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 188 z dnia 20 sierpnia 1910. 


sądu tutejszego licytacya 1/7 z 8/8 i 5/28 
części realności lwh. 608/II. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętej z przynależnościami wymie- 
nionemi i opisanemi w protokole z dnia 20 
kwietnia 1910 l. cz. E. XX. 528/10 (5). 

Wystawione na licytacyę części tej 
nieruchomości ocenione są łącznie z przyna- 
leżnościami na 8551 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4275 kor. 70 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu 
rze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy : wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1713/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Steina i spólników 
zastąpionych przez pełnomocnika adwokata 
dr. Milleta, odbędzie się dnia 20 września 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 
tacya 3,4 części realności lwh. 496 ks. gr. 
gm. Gorlice objętej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 4 kadzi murowanych, 
11 kadzi drewnianych i kotła. 

Nieruchomość powyzsza wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 5960 kor., przy- 
należności zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 3040 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytscya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 26 lipca 1910. 


(9308 2—3) 


L. ez. E. 706/8 (47) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej 
szego odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 132, 148, 181, 182, 183, 192, 208, 218 
i 407 ks. gr. gm. Witoszyńce bez przynale- 
żności. 

Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a to: a) lwh. 182 na 182 kor. 84 hal., b) 
lwh. 148 na 7735 kor. 69 hal., e) lwh. 181 
na 4167 kor. 46 hal., d) lwb. 182 na 957 
kor. 07 hal, e) lwh. 168 na 121 kor. 96 
hal., f) lwh. 192 na 988 kor. 40 hal., 
lwh. 208 na 847 kor. 56 hal., h) lwh. 218 
na 813 kor. 40 hal. craz i) lwh. 407 na 
38295 kor. 74 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 121 kor. 88 hal., 
ad b) 5157 kor. 12 hal, ad e) 2778 kor. 
24 hal, ad d) 638 kir. 04 hal, sd e) 61 
kor. 30 hal., ad f) 658 kor. 92 hal., ad g) 
565 kor. 04 hal, sd h) 542 kor. 26 hal. 
wreszcie ad i) 2197 kor. 16 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
pia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(9315 2—3) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na Paka s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika da doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Niżankowice, dnia 23 lipca 1910. 


(9292 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, pe południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu ol 

3 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 22 sierpnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary bła- 
watne, meble, ubrania męskie i towary 
korzenne. 

Wtorek 23 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary bławatne, 

: dywany perskie, meble i kosztowności. 

Sroda 24 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian ubra- 
nia męskie. 

Piątek 26 sierpnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się „iające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1910. 


L. cz. E. XX. 3739/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 20 września 1910 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, sala Nr. I!., lieytacya 
realności lwh. 1488JI. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynaleźnoścismi na 
312.464 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 156.232 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabuiasrny, wyciąg kats- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
kazdy, mający chęć kupienia, p:zejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyinym, iraczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m:o- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 27 lipca 1910. 


(9324 2—3) 


L. cz. E. 777/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
realności obj. lwh. 3681 ks. gr. gm. Trościa- 
niec, Michała Kufijezuka Wasyla własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 8681 kor. 

Najniższa cena wynosi 2454 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 


(9359) 


) | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 


d.) może każdy mający chęć kupienia, przej. 
rzać podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osuby, dla których jakie prawa [nh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsteną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 20 lipca 1910. 


L. VIIL/b. 2624/1 (25) 
Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy materya- 


łów faszynowych do hudowli na rzece Du- 
najcu pod Gierowg jan., Wielką Wsią, Da- 
hrówką szczep. w km od 47:1 do 448, za- 


zwolonych przez e. k. Ministerstwo spraw 


wewnętrznych z 5 czerwca 1905 L. 88.581 
ex 1904, wykonać się mających w latach 
1910 i 1911, odbędzie się dnia 6 września 
1910 o godzinie 12 tej w południe (czas ko- 
lejowy) rozprawa ofertowa w Ekspozyturze 
e. k. Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca 
w Tarnowie. 


Ilość w powyższym czasie dostawić się 


mających materyałów wynosi około: 
1.200) m.* faszyn wiklowych, 
2.400 m.3 faszyn lasowych. 

36.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 9.000 koron ma być 
dostarezoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez Ekspozyturę e. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
Tarnowie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie mo- 
że żądać wyższej ceny za materyały w wię- 
kszej ilości dostarczone, ani też rościć so- 
bie jakichkolwiek pretensyi do skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionej Ekspezyturze e. k. Kie- 
rownictwa budowy, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ści- 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie 400 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 13 sierpnia 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 


l kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi 


WEŃ: oda: usuń 2 5 oznaczonych, 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na . sa podam . „7% 


win dl ae Aro GW a ola c. 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszczeniu za opustem . . . . (cyframi 
i słowami) cdsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składamy (my) . 


Ww e m 6 ag - 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


dnia 


L. ez. E. 247/10 (7) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądania Towarzystwa zaliezkowego 
w Radziechowie, stowarzyszenia zarejestr. 
z nieogr. poręxą, zastąpionego przez gene- 
ralnego pełnomocnika adw. dr. Ciska, odbę- 
dzie się dnia 15 września 1910 o godzinie 10 
przed poładniem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. II., w Radziechowie licy- 
tacya: 1) ciała hipotecznego objętego lwh. 
790 ks. gr. gm. Chołojów, składającego się 
z pare. bud. 380, 381, 882 i stojących na 
nich budynków jakoto: domu mieszkalnego 
z drzewa na podmurowaniu, blachą krytego, 
spichlerza, stajni, dwóch stodół, oraz pare. 
gr. 204, 20%, 208, 209 i 212; 2)ciała hipo- 
tecznego obiętego lwh. 636; 3) lwh. 681; 
4) 1546; 5) 1637 i 6) 1824 ks. gr. gminy 
Chołojów, składających się z większej ilości 
parcel gruntowych, wraz z przynależnościami 
ad 1) składającemi się z piwnicy murowanej 
z cegieł palonych, znajdującej się w stedole, 
studni cembrowanej z dylów dębowych, dwa- 
naście sztuk jasionów, 2 koni roboczych, 
1 krowy, 1 woza gospodarskiego, 1 pługa, 
2 bron, 1 drapaka, młócarni ręcznej, młynka 
do czyszczenia zboża, sieczkarni i pary te- 
liżek. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 31.754 kor., a to: 
ad 1) 8954 kor., ad 2) 5050 kor., ad 3) 
2000 kor., ad 4) 800 kor., ad 5) 550 kor., 


(9388 1—2) 


(9365 1—3) 


ad 6) 4400 kor., 
na 1070 kor. 
Najniższa cena wynosi 14.449 ker. 
a to: najniższa cena ad 1) z przynależno- 
ściami 6016 kor., ad 2) 1367 kor., ad 3) 
1338 kor., ad 4) 588 kor., ad 5) 367 kor., 


ad 6) 2933 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 


nie przyjdzie do skutku. 

Warungi lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg kalastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcża 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogiyby hyć już ze skutkiem potno. 
szone. 

Xe osoby, dla których jakie prawa jub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toke postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o diszych wydarzeniach rego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Radziechów, dnia 80 lipca 1910. 


L. ez. 30/10 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 października 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie obwodowym 
w Sanoku w sali Nr. 3 odbędzie się licyta- 
cya majętności „Folwark szpitalny* w Dy- 
nowie cbjętej wykazem hipotecznym 541 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
tutejszego sądu wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynku drewnianego, 
z drzewostanem i zasiewami w protokole 
z dnia 7 marca 1910 E. 30/10 (6) wymie- 
nionymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 29.625 kor. 64 hal., 
zatem wartość przynależności na 2452 kor. 

Najniższa cena wynosi 19.750 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których mniej- 
sza licytacya byłaby miedopnszczalną, należy 
zgłosić čo sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej resucze 
nia tago rodzaju go do samej pieruehoności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te oscky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kadi 
obecnie jnz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jasli nie mieszkają w okręgu egdv 
niżej wytaienionego i nie wskażę temni sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Sanok, dnia 23 lipca 1010. 


(9236 1—3) 


L. cz. E. 23829 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dzia 6 września 1910 o godzinie 11:30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, w Tyczynie 
licptacya 4/8 części realności lwh. 20% gm. 
kat. Kąkolówka oraz całej realności lwh. 747 
ks. gr. gm. Kąkolówka wraz z przynależno - 
ściami, składającemi się z 30 drzew. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione, a to: 4/8 części realności lwh. 
207 gm. Kąkolówka na 440 kor., realność 
lwh. 747 tejże gminy na 3120 kor., przyna- 
leżności zsś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do 4/8 lwh. 
207 kwotę 298 kor. 34 hal., zaś realności 
lwh. 747 kwotę 2100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedań nie przyjdzie do skniku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabuiarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie miżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec 
sza licytacya kyłaby ni szezalną, należy 
zgłosić do sądu najvóżciej przy Wyznacz 
gyi terminie lcętacyjny:o, Inaczej roskeu 
nia tego rodzaju co do samel niernehormaości 
nie mogiyby wyć już ze skutkiem podro 
8ZOME. 

Ta osoby, dła których jakie prawe lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(9357) 


stórych niniej- 


8 


przynależności zaś ad 1)! nia jicylacyjnego 


powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedysie przez przybicie na tablicy sa 
dowej, jeśit nie mieszkuja w okręgu radu 
niżej wymienionego i nin wskażą tera, sie 
dowi połaomocnika do doręczad, w siedwibie 
sądu zamieszksiego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

(Tyczyn, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 776/10 (3) 
Kiykt licytaeyjny. 

Dnia 14 września 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19, hcytacya 
realności obj. lwh. 14 ks. gr. gm. Ilińce, 
Iwana Bojczuka Hrycka własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 412 kor. 

Najniższa cena wynosi 274 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których nimioj 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wytnaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już za skutkiem podno- 
BZONE. 

Te osoby, dla których jskie prawa inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępce- 
wania liecytacyjnego powsianą. zawiadsmisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 25 lipca 1910. 


L. cz. E. 1616/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samsona Harza odbędzie 
się dnia 20 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, w Nadwórnie licyta- 
cya realności lwh. 945 i 937 gm. Zielona, 
składających się z p. gr. 1550, 1557, 1558, 
1559, 3111/2, 3112 2. 

Wartość szacunkowa realności lwh. 945 
Zielona wynosi wedle protokołu oszacowania 
3907 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wywołania, niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
2605 kor. 54 hal. 

Wartość szacunkowa realności lwh. 987 
Zielona wynosi wedle protokołu oszacowania 
491 kor. 08 hal. 

Najniższa cena wywołania, niżej której 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 327 kor. 
52 hal. 

Wystawione realności na sprzedaż będą 
sprzedane każda z osobna. 

Warunki licytacyjne i odneszące się do 
te; nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby uiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
uym terminie lieytacyjnym, iuaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuikiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, Bia których jakie 
sytszych nieruchomości 

ulsją, bądź w toku postepo- 
powstaną, zawiadamiań: 
3 wydarzeniach y 
us proz przybicie na 
nie mieszkają w okryg 
3 nego I nie wsksją tewuż f 
Jowi pełnomocnika do doręczeń w sjed 
i eszkarego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 5 sierpnia 1910. 
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(9353) 


prawa lu 


e H 
wania li 


I. cz. E. 906/10 (6) (2345) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Gołogóracti edkędzie się daia 22 
września 1910 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
52 II. p, w Złcezowie licytacya realności 
nbj. Iwh. 1000 ks. gr. gm. Gołogóry, stano- 
wiącej posiadłość miejską, obszaru łącznego 
5 arów 83 m.? ze starą chałupą i ogrodem 
bez przynależności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 koron. 

Najniższa cena wynosi 667 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki które 


lieytacyjne, się ni- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- ! niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 


nieruchomości dekumenta (wyciąg tabular- 
ny, wycisg ksiastralny, protokoły ocenienia 
i t d) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 52, 
II. p. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnago powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $g- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

/łoczów, dnia 6 sierpnia 1910, 


L. cz. E. 1599/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
odbędzie się dnia 23 września 1910 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19, w Nadwórnie 
licyiacya realności lwh. 1163 gm. Nadwórna, 
składającej się z pgr. 2042/3 lazu porosłego 
w trawę, na którym rosną młode drzewka. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 1328 kor. E 

Najniższa cena wywołania, niżej któ- 
rej sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
885 kor. 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierrckomości kądź 
cheenie jns istnieję, badi w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadumisne 
będą o dal wyuarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez praybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomosguika do doręezeń w siedzibie 
sadu zamioszkażega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 5 sierpnia 1910. 


(9352) 


L. cz. E. 988/10 (9250) 
Edykt lieytacyjny. 

„ Na żądanie Michała Sudy i tow. odbę- 
dzie się dnia 7 listopada 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie, biuro Nr. 19 licy- 
tacya połowy realności wh. 255 ks. gr. gm. 
Nisko wr z z budynkami gospodarskiemi. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
oceniona jest na 965 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 644 kor, po- 
miżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, 8 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 858/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Haara odbędzie 
się dnia 7 listopada 1910 godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie biuro Nr. 19 licytacya ca- 
łej realncści lwh. 3862 ks. gr. gm. Nisko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 956 Kor. 

Najniższa cena wynosi 638 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Nisko, 8 sierpnia 1910. 


(9252) 


L. cz. E. 436,9 (9313 2— 2) 

Zobowiązani Anna Bycko mylnie Becko 
Pszenyczka i tow. w Bilezu. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salko Mischla i Mikołaja 
Bycko recte Beeko odbędzie się dnia 7 wrze- 
śnia 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Medenicach licytacys realności obj. Iwh. 138 
i 135 gm. Bileza, 

Nierachomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to pierwsza z nich 
na kwotę 1125 kor., zaś druga na 1645 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w hiurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niuiej- 
boyłseya byłaby piedopuszczalaą, należy 
najpóźniej przy WyZnsCZo- 


ża 
zełosić do sadu 


Re osoby, die których jakie prawa lub 
viężacy uw powyższych nieruchomościach badź 
checnie jmż istnieją, bądź w toku pastępo- 
wasi lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do dcręczen, w siedzibie 
sąd zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 14 czerwea 1910. 


y z 
Upadłości. 
L. cz. S. 1/10 (47 ©. O.) (9350; 
W konkursie firmy Hamel % Wołowski 
i jej jawnych spólników celem likwidacji i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie- 
rzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 1 września 
1910, wyznacza się audyencyę na dzień 6 
września 1910 przed południem w e. k. sł- 
dzie powiatowym w Jarosławiu w biurze 
Nr. 16. 
Jarosław, dnia 27 lipca 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 2675 (9276 2—2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia 1 ewent. 2 
opró*nionych posad dozorców więźni przy 
e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani- 
sławowie upływa z dniem 17 września 1910. 

C. k. Dyrekeya Zakładu kary. 

Sianisławów, dnia 14 sierpnia 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 454/10 (5) (9363 1—3) 
Edykt. 

Prz ciw Stefanowi Grochowi z Bełzca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Cieszanowie przez Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w (ieszanowie pozew o 218 kor. 
6 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
18 września 1910 o godzinie 11 rano. 

Oslem strzeżenia praw Stefana Grocha 
ustanawia się pana dr. Stanisława Nurkow- 
skiego adw. w Cieszanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujs. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 27 lipca 1910. 


L. cz. Ów. 1048/10 (1) 
Bdykt. 
Przeciw Kalmanowi Drengerowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Aleksandra Wanieka pozew © 
255 kor. 
Ns podstawie pozwu wydano nakaz za- 


(9331) 


płaty. 
(elem strzeżenia praw Kalmana Dren- 
gera ustanawia się pana dr. Stubra adw. w 
Nowym Sączu. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kal- 
msia Drengera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie 
się mie zgłosi, iub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1910. 


I. ez. ©. IL. 128/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Petrowi, Matejowi i Andrijowi 
Tokarykom, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. Sądu powia- 
towego w Mielniey przez Justynę Szczep- 
kowską i tow. pozew o uznanie działu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono i- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1910 o godzi- 
nie 11 rano, sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Feliksa Serwatkewicza w No- 
wosiółee, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 


(9351) 


niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 8 sierpnia 1910. 


b. ez. C IV. 807/10 (1) (9354) 
kdykt. 
Przeciwko niewiadomemu z Życia i 


miejsca pobytu Michałowi Kondziożce wnie- 
siony zestał do e. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Konstantego Dzika z Wi- 
daczowa pozew o 4090 kor. i 120 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 18 sierpnia 1910 
o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Michała Kon- 
dziołki ustanawia się pana dr. Karpfa adw. 
w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Kondziołkę w rzeczonej sprawie na je- 


go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. VIT. 426/10 (1) 
dykt. 
Przeciw Józefowi Paciorkowskiemu, nie- 


(9382) 


znanemu z miejsca pobytu wniesiono do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnopolu przez Karol% 
Andruszewskiego i tow. pozew o 560 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1910 o godzi 
nie 10 rano, sala 15. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 


nawia się pana dr. Glogiera w Tarnopolu, 


kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIJ. 

Tarnopol, dnia 22 lipca 1910. 


L. ez. O. II. 331/10 
Edykt. 

Przeciw Janowi Ziejka z Boniowie, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Do- 
bromilu przez Jana Spilskiego pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 sierpnia 
1910 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Tygermana w Do- 
bromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Dobromil, dnia 21 czerwca 1910. 


(9349) 


L. cz. ©. I. 353/10 (2) (9361: 
Edykt. 

Przeciw Leizorowi Hersz 2 im. Krampf 
któr+go miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Zaleszczykach przez Simę Krämer pozew © 
zniesienie współwłasności realności obj. lwh. 
214 gminy Zaleszczyki miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya na dzień 13 września 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanego uste- 
nawia się pana dr. Wagszala adw. w Zale- 
szczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zustępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jege koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Zaleszezyki, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. ez. O. I. 850/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Dokii Storoszcznk zam. Lypka 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zaleszczykach przez Simona Pupyra pozew 
o uznanie i wpis prawa własności do pare. 
gr. lk. 1122/1. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z9- 
stała audyencya na dzień 30 września 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Szhanera adw. w Zale- 
szczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszi i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. $ąd powiatowy, Oddział I. 


(9360) 


L. ez. ©. TL. 262/10 (1) (9356) 
Edyzkt. 

Przeciw Waleryi Gajewskiej z Uścieczka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesto- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Tiu- 
stem przez Jakóba Nutę Rindnera pozew o 


9 


uznanie i wpis prawa własności do realno- 
ści objętej lwh. 576 gm. Uścieczko. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyentyę do rozprawy procesowej na 
dzień 23 sierpnia 1910 o godzinie 11-80 ra- 
no w tut. sądzie, b. Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw pozwanej nsia- 
nawia się pana Marcelego Ruksera c. k. no- 
taryusza w Tłustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwang w rzeczonej sprawia na jej koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełuomoenika nie z2- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

'Płuste, dnia 25 lipca 1310. 


L. cz. ©. 302/10 (1) 
Edykt 
Przeciw Małce Berg, której 


(9391) 


miejsce 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Źmigrodzie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Amigrodzie po- 


zew o 275 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


prawę na dzień 15 września 1910 o godz. 
930 rano. 


Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Pawła Czubka w Zmigrodzie, 
kuratorer. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na tejże koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona sama się nie zgłosi, 
inb pełnomocnika nie zamianuje. 
© C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Zmigród, dnia 16 lipca 1910. 


L. cz. ©. 196;10 (4) 
Ed 


(9392) 


Przeciw Michałowi Kołdrze synowi Pio- 
tra i Gabryełowi Kohutowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zmigrodzie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Żmigrodzie po- 
zew o 1150 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 września 1910 o godz. 
9 30 reno. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionych ustanawia się pana Pawła Czubka 
w Źmigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 16 lipea 1910. 


L. ez. C. II. 190/10 (1) (9355) 
Dla nieznanego z miejsca pobytu po- 
zwanego Iwana Pryska z Łazów, ustanawia 
się kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Bermana w Radymnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 28 czerwca 1910. 


Wyroki prasowe. 


BL 183 (9192) 

Das É. f Qreig- als Breggerijt in Ro- 
vereto hat mit bem Erfenntnifje vom 8 Auguft 
1910, %r. 19/10, die Weiterverbreitung der Itum- 
mer 87 der Reitjdrift: „L'Eco del Baldo“, 
Jahrgang VIII. berausgegeben in Niva, am 4 
Auguft 1910, wegeu deg Mrtifel3: „La morte 
di un patriota“ wegen beg Titels felbft und 
bes Stelle von „Egli amo“ big „procurargli 
Ja liberta“ nah $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag £. Ë Randeg- als Preggericht in Prag 
at mit bem Gufenntnijje vom 8 Auguft 1910, 
Pr. I. 359 10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 31 der Beiticdhrift; „Berounsky Obzor“ 
vom 6 Auguft 1910 twegex deg Artitel8; „Z 
kasaren* nah $ 300 St. ©. und Artifel IV. 
des Gejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. S ex 1863, verboten. 


Dag t f Qandeg- alż Preggericht in 
Brünn fat mit dem Ertenutnifje vom 9 Auguft 
1910, Pr. 1. 67 10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Beitidrift; „Matice Svobody“ 
twm 11 Auguft 1910 wegen der Stele von 
„Sta milionu hazi“ biś „to neni vsechno!“ 
deg Mrtitel3: „Jen vojacky“; beg Mrtifels : 
„Pouta dacha lidskeho* in den Stellen von 
„Smrt mucednicka* big „nebe“, bon „Aby 
uplne vsecky* big „(?) udelovat* und bon 
„Lu jest tedy“ bis „v pameti lidstva* nadj 
$ 65 a unb 303 St ©. fowie gemag Mrtifel 
IV. beż Gejegeż vom 17 Dezember 1852, R. 
6. BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das t f Randeg- als Preggerieht in 
Sglan at mit bem Grfenntnifje vom 8 Auguft 
1910 èr. IH. 14:10, bie Weiteroerbreitung Der 
Nummer 82 der Beitjhrift: „Deutjhe ABacht" 
vom 6 Auguft 1410 wegen deg Mrtifels: „Cin 
Notruf“ im der Stele von „Wie follten fid 


dentjche Gemeinden” bis „überall anpreift” nach 
$ 3802 St. ©. verboten. 


Das É f Rreiz- als Preggerkht iu 
Steutitjchein bat mit dem (Grfenntnijje vom 8 
Auguft 1910, Br. 12;10, bie Weiterverbreitung 
der Ntumumer 68 der geitjchrijt: „Duch casu“ 
vom 6 Auguft 1910 wegen des Artikels: „Kdyz 
tahnou davy“ nach $ 308 St. ©. verboten. 


Bi. 184 (9232) 

- Dag £. T Oberlanbeśgericht in Prag hat 
mit dem Gxfenntnijje vom 2 Auguft 1910, D 
234/10, bie Weiterverbreitung der Nummer 30 
der Beitidrift; „Briedlinber Wochenblatt” vom 
24 Juli 1910 wegen der Stellen von „Peterl" 
bis „Wöüda macha” und von „Denn du” bis 
„timma Baltn”* nah $ 303 St. ©. verboten. 


Das E £ Landes: alg Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntnijffe bom 9 Auguft 
1910, Pr. I. 390/10, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 33 der geitihrijt: „Narodni Noviny* 
vom 6 Auguft 1910 wegen dez Artifelś: „Dra- 
ma ceske obce“ nah $ 65 a, 300 unb 302 
St. ©. verboten. 


Das E f. Rreiz- als Prekgriht in 
Bóbm.=Qeipa hat mit bem Crtenntnifje vom 9 
Auguft 1910, Br 12/10, bie Weiternerbreitung 
der in Marngdorf fonfiszierten, unbefannt wann 
erjchienenen Anfihtstarten, welche auf der Rüd- 
feite die MAufjdprift: „Briejmarten=Sprache" und 
eine Anleitung zu Siebeśmitteilungen durch 
Briefmarfen enthalten, welde bag Bildnis Sr. 
Majeftät des Raifers tragen, nah $ 63 St. ©. 
verboten. 


Dag f f Kreiz- al Prepycriht in 
Briiz hat mit bem Grfenntnijje vom 8 Auguft 
1910, Pr. 31/10, bie Weiteryerbreitung der 
Nummer 32 der eitjehrijt: „Neue Komotauer 
Beitung” vom 6 Auguft 1910 wegen deg Ar- 
tifel8: „Gin fiinfjahriger Ronfurð” in ben 
Stellen bou „E8 ift ein wahrer Abgrund” bis 
„das £. t. Stretsgeriht Briic", von „anbderjeitś 
in einer ftraflichen" bis „ftrafgerichtliche Unter- 
fuhung“, von „Zatjdclich find fie” bis „in 
eine Rerbe Hanen”, von „Wie leiftet nun eim” 
bis „Dr. Goldmann einberuft”, von „Cine fol- 
che offenbare” bis „Gerichtsjtelle im Reihe er- 
Heben“, von „So muk fih eine“ bis „noch 
nicht gejchibiąt” und von „Und der Konfurs- 
fontmijjir" bis „Słtaubal zu“ nah $ 300 
St. ©. verboten. 


Das f. É. Kreigs- al Preggeriht in Chru< 
dim Hat mit dem Grfenntnifje vom 10 Auguft 
1910, Pr. 18/10, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 32 der geitjcgrift; „Vychadocesky 
Obzor“ bom 4 Auguft 1910 wegen deg Arti- 
felg: „Klerikalismus v Rakousku“ nach $ 64 
St. ©. verboten, 


gl. 185 (9256) 

Dag. f. f Landes: al8 Preggeriht in 
Loibach hat mit Dem Erfenntnijje vom 10 Auguft 
1910, r. VII. 42/10, bie Weiterwerbreitung 
der Nummer 160 der Żeitjchcijt: „Jutro“ twe- 
gen der Notiz: „Schwarzova revolucija v Lju- 
bljani“ in der Stelle von „Baron Schwarz bi 
rad“ big „kot zasluzi tak clovek!“ nach $ 300 
und 302 St. ©. verboten. 


Dag É (. Kreiz- als Prejigeriht in 
Qeitmerig Bat mit dem Grfenntnijje vom 11 
Auguft 1910, Pr. 51/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 181 der Jeitichrift: „Uujjiger Tage 
blatt“ bom 10 Auguft 1910 wegen des Artifels : 
„Bur Rulmer Tagung des Bereineg „greie 
Sdule" nag $ 300 St. ©. verboten. 


Bi. 186 (9325) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Saijer8! 

Das £ f. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht Hat mit dem Erfenntniffe vom 12'Auguft 
1910, Pr. XXXV. 2944/10/3, auf Antrag der 
£ f Staatganwaltjchajt erfannt, dag Der Zu- 
halt der Nummer 100 der periobijchen Drud- 
idhrift: „Der Blig” vom 13 Auguft 1910, 3. 
dagegang, und zwar: I. ber Artitel: „Wie ich 
von den Gerichten drangfaliert und fifanicrt 
wurde” in den Stelen 1 bon „Was tat dies” 
big „eingelangt ab", Seite 4, 2. von „und dap 
die gegenteilige" bis „flagen werden", Geite 4; 
II. der Artifel „Wie bie Gemeinde Arme um 
igre lepte Habe bringt” in ben Stellen 1. von 
„ous welchec flar” bis „abzufajjen*, Seite 5, 
2. von „Da dieje Berichtigung” bis „auttreffend 
ift“, Seite 6 ad I.1. unb 2. das Bergehen nadh 
$ 300 St. ©., ad H. 1. und 2. die Ubdertre= 
tung nah § 22 Pr. W. begritnbe und eg wird 
nadh $ 493 Gt P. ©. bas Verbot der Wei- 
terverbreitung Diejer Drudjchrijt auśgejprochen, 
bie von, der É E. Staatganwaltjchajt berffigte 
Bejchlagnagme nah $ 489 St. P. O. bejtatigt 
und nah $37 Br. ©. auf bie Bernihtung der 
jaifierten ©remplare erfannt. 

Wien, am 12 Auguft 1910. 


Jm Ramen Seiner Majeftät des Raijer8 | 

Dag f. f. Sanbeżgeriht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Erfenntniffe vom 12 Auguft 
1910 Pr. XXXV. 202 10/3, auf Antrag der 
f. f Staatganwaltjchaft erfannt, bag der nhalt 
deg Fiugblatteg mit der Ubecjerijt: „Einta- 
dung żur gemeinjamen Unterhaltung der Deu- 
tihen und Gzechen Wiens” in feiner Gänze dag 
Bergehen nadh $ 302 fowie bag Vergehen nach 
$ 305 St ©. begriinbe und eg wird nah § 
493 St. P. O. dag Berbot der Weiterver- 
breitung diefer Drudfhrift ausgejprochen, die 
von dert. t. Staatgmaltjchajt verfitgte Befhlag- 
nahme nah $ 489 St. P. O. beftätigt und 
nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung der fai- 
fierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 12 Auguft 1910. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifer ! 
Dag £. E Qandesgeriht Wien alż Prek- 
gericht hat mit bem Ertenntniffe vom 12 Auguft 
1910, Pr. XXXV. 205/10, auf Antrag der £. f. 
S©taatganwaltjchaft erfannt, dag der Jnhalt 
deg in der pertodijchen Drudjchrij; „Vestnik“, 
Jahrgang XXVIII. Nummer 38, vom 13 Au- 
guft 1910, auf Seite 1 enthaltenen Mrtitefs : 
„Vlada podava svymi jazykovymi predlohami 
Nemcum do ruku bic na cechy“ in Der Stelle 
von „lakova vlada jako“ big „cesky listek 
atd.“ dag Berbrechen nach $ 65 a St. ©. jo- 
wie dag Bergehen nah $ 302 St ©. begründe 
und e8 wird nah $ 493 St. P. O. dag Ver- 
bot ber Weiterverbreitung diefer Drudjdhrift 
auśgejprochen, die von der t. £. Staatganwalte 
ihaft verfügte Bejchlagnabme nah § 489 St. P. 
Q. beftätigt, und nah § 37 Pr. ©. auf die 
Bernichtung der faifierten Cremplare ertannt. 
Wien, am 12 Auguft 1910. 


Daz t. f. Rreiz- al Preggeriht in Görz 
hat mit dem Erfenntnijje vom 11 Auguft 1910, 
Pr. V. 65/10, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 146 der Beitjchrijt: „L Eco del Litorale“ 
vom 10 Auguft 1910 wegen des MArtifels: „In 
Tritunale* in ben Stellen von „accusati di 
avere“ big „la salute umana“, von „per ave- 
re li 20 settembre“ big „del loro serviz'o“ 
und von „per avere espresso“ hig „ed altro“ 
nach Artitel VII. deg Ge- fepe vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. ©. BL Nr. 8ex 1863, verboten. 


Da3 t. f. Qandeże al8 Prepgeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnijje vom 11 Auguft 
1910, Pr. IX. 100/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 218 der Beitfdrift: „Edinost“ vom 
8 Auguft 1910 megen der Stellen von „Tudi 
pulski izlet ni bil prepovedan“ big „zvizgata 
na parlament“ deg Artife(8: „Protestni shod 
N. D. O. radi prepovedanega izleta y Pulo, 
Kdor se-je veter, zanje vihar“ nad § 305 
St. ©. verboten 


Das f. £ Rreis- als Prekgeriht in Ro- 
vigno Bat mit bem Erfenntnijje vom 11 Auguft 
1910, Pr. 17/10, bie Werterverbreitung Der 
Nummer 3682 der geiticyrijt: „Il Giornaletto 
di Pola“ vom 9 Auguft 1910 wegen der Stelle 
von „Egli e percio che la Polizia“ big „nel 
suo primo germoglio“ beg Urtifel8; „Dopo 
la gita sfumata. — E la gita per Pisino* 
nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f. É Landes- al8 Preggeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntniffe vom 12 Auguft 
1910, $r. I. 365/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 219 der Beitihrift: „Narodni Listy“ 
(Vecerni vydani) bom 10 Auguft 1910 wegen 
des Urtifelś: „Rakousky nasledaik trunu v 
anglickem osvetleni“ nah § 64 St ©. per- 
boten. 


Dag £ t. Rreiz- alg Prekgeriht in Briz 
gat mit dem Erfenntniffe vom 12 Auguft 1910, 
Pr. 32/10, die Weiterverbreitung der Nummer 
46 der Beitjhrijt: „Romotauer Anzeiger” vom 
10 Auguft 1910 wegen deg Artifels; „Cin 
fünfjähriger Ronfurs” nah $ 300 St. ©. ver- 
boten, 


Da3 £ T Kreiz- al8 Prekgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnijje vom 12 Auguft 
1910, r. I. 68/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 56 der eitihrijt: „Sdónhengftec Bei- 
tung" vom 10 Auguft 1910 wegen der Stelle 
von „Jh zeihe alle jene” bis „erniedrigen Die 
Che” des Artifel8 : „Prof. Dr. Gidenbergerż 
Brief an Den Mündener Ergbijhof* nach $ 
303 St ©, verboten. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 1/9 6), , (9241 1—3) 


Kazimierz Broczkowski zarobnik ze Šta- 
nisławczyka, wyemigrowawszy przed dwoma 
laty do Ameryki, miał tamże w dniu 29 
czerwea 1907 zginąć przy rozsadzaniu dyna- 
mitem kamieniołomów. 

Wzywa się wszystkich, którzyby o ży- 
ciu Kazimierza Broczkowskiego wiadomość 


10 


mieli, ażeby o tem kuratora dlań w osobie 
adwokata pana Longina Rożankowskiego w 
Złoczowie ustanowionego lub sąd tutejszy 
do trzech miesięcy t. j. do dnia 10 listopa- 
da 1910 tem pewniej zawiadomili, ileże ina- 
czej Kazimierz Broczkowski za zmarłego zo- 
stanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 29 lipea 1910. 


G. Zl. Ne. IV. 249/10 (1) (9269 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Markus Kaplan, 
Privater in Jezierzany wird das Verfahren 
zur Amortisierung des dem (iesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen von der Fir- 
ma Eduard Urban in B.iinn ausgestellten 
und an ihn gerichteten Depotscheines vom 
1% Juli 1905 Nr. 17.224 über das Tiirkenlos 
Nr. 530.807 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotseheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jabr vom Tage dieses Ediktes an geltend 
zu machen, widrigens die Urkunde nach 
Verlauf dieser Frist für unwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. IV. 

Borszczów, am 23 Juni 1910. 


LJ 

Spadki. 

L. cz. A. 1V. 620/7 (18) (9262 1—3) 
Edykt. 

Do spadku Ołeksy Botiuka zmarłego 
dnia 12 września 1907 w Mszańcu z pozo- 
stawieniem dwóch kodycylarnych rozporzą- 
dzeń ostatniej woli i do spadku Jaeka Bo- 
tinka syna Ołeksy zmarłego w Mszańcu dnia 
18 lipca 18v6 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia powołany jest z ustawy 
także Dmytro Botiuk syn Ołeksy. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Dmytra Bo- 
tiuka nie jest sądowi wiadome, przeto wzy- 
wa się go. by w przeciągu roku, bądź pise- 
mnie, kadź ustnie oświadczył się do tych 
spadków, gdyż inaczej przewody spadkowe 
przeprowadzone zostaną z ustanowionym dlań 
kuratorem Onufrym Botiukiem z Mszańca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 16 czerwea 1910. 


L. cz. A. III. 408/9 (9348 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, iż dnia 11 czerwca 1909 zmarł 
w Rzepniowie Michał Maciuk z pozostawie- 
niem ustnego kodycylu. 

Gdy miejsce pobytu ustawowej spadko- 
dawczyni Anny Laszkiewicz nie jest znane, 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosiła się w Sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Leonem 
Hawryszkiewiczem z Rzepniowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 26 kwietnia 1910. 


Kuratele. 
L. cz. P. VI. 2110 (17) (9261 1—3) 
Edyk 


Parańka Peterków z Bałej uznaną zo- 
stała marnotrawezynią. 

Kuratorem jej ustanowiono Łukę Mar- 
tyniuka z Białej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1910. 


L. cz. P. VI. 103/10 (22)  (9260/a 1—3) 
Edykt. 


Nad Józefem Haba 2 im. Beiglem zo 
stała władza ojcowska z powodu niedołęstwa 
umysłowego przedłużoną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 21 maja 1910. 


L. cz. P. 2/10 (6) (9319 1—3) 
Edykt. 
Z» marnotrawnego uznano Wasyla Mo- 
hyluka syna Danyły w Słobódce, 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Melnyka syna Jakowa w Słobódee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


"Tłuste, dnia 13 stycznia 1910. 


L, cz. TV. 418/91 
Edykt. 
Kuratela nad marnotrawną Maryanną 
Nytkową z Zaczarnia została uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 lipca 1910. 


L. cz. P. 68/10 (3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Pają- 

ka syna Tomasza z Glinika górnego. 


(9246) 


(9213) 


Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Magudra w Gliniku górnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Frysztak, dnia 16 czerwca 1910. 


L. cz. L. II. 11/9 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kroczak w Borszczowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Petra Kro- 
czak w Borszezowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 6 lipca 1910. 


(9271) 


L. cz. L. IIL 5/9 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Nascię 
Skawińską w Cyganach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Skawińskiego w Cyganach. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 lipca 1910. 


(9270) 


L. ez, P. 14/10 (9) (9265) 
Edykt. 
Za umysłową chorą uznano Zofię Grzę- 
dzielową w Sułkowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Grzędziela w Sułkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 22 lutego 1910. 


Macieja 


L. cz. P. 111/10 (5) (9255) 
Za umysłowo chorego nznano Jędrzeja 
Slusarczyka w Czechówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Słusarczyka w Czechówce. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 21 czerwca 1910. 


L. ez. P. 128/9 (14) (8304) 
Rozciągniętą nad Miehałem Gołębiow- 
skim w Stryju kuratelę zniesiono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Stryj, dnia 15 lipea 1910. 


L. ez. P. 97,10 (7) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stani- 
sława Płatka w Nowej wsi szlacheckiej, 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Płatka w Nowej wsi szlacheckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Liszki, dnia 5 sierpnia 1910. 


(9312) 


L. ez. L. III. 1010 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Arsenija Le- 
szkina w Ropkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Miehała 
Kanię w Ropkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 8 lipca 1910. 


(9307) 


L. ez. P. 48/98 (22) (9316) 
Nad nieletnim Jakóbem Kiwackim sy- 
nem Wawrzyńca, pozostającym pod opieką 
Antoniego Mikłasza z Jodłówki przedłużono 
władzę opiekuńczą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 22 lipca 1910. 


L. cz. P. 32/2 (22) (9346) 
Zawieszoną nad Stefanem Kilczyńskim 
kuratelę uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 14 maja 1910. 


L. cz. P. 63/10 6) (9347) 
id ; 

Za umysłowo chorą uznano Magdalenę 
Hołowczuk w Romanówee. 

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Ru- 
dego w Romanówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 19 czerwca 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 195/10 Stow. III. 2575 (3297) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we kupieckie w Nadwórnie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Kaufmännischer Vorsehussverein in 
Nadwórna, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung. 

Data statutu: 20 maja 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 1. podnie- 
sienie gospodarczego i przemysłowego d- 
brobytu swoich członków przez dostarczenie 


tymże pieniędzy w drodze wspólnego kredy 
tu i przez przyjmowanie wkładek cszczędno- 
ściowych; 2. urządzenie dla swoich człon- 
ków składów (magazynów) narzędzi gospo- 
darskich, sztucznych nawozów, zboża, nasie- 
nia i innych produktów ziemskich, tudzież 
dachówek cementowych i maszyn do spo- 
rządzenia tychże. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Dyrekeya składa się z 4 dyrektorów 
e, UG przez walne zgromadzenie na 
at o. 

Członkami pierwszej dyrekcyi są: Na- 
tan Welzer jako dyrektor naczelnik, Koppel 
Knoll, Nschmann Brettler, Hersch Knoli ja- 
ko członkowie dyrekcji. 

Podpis firmy : (F. Z.) następuje przez 
najmniej dwóch członków dyrekcyi pod wy- 
pisaną lub wyciśniętą firmą stowarzyszenia. 

Ogłoszenia będą się odbywać przez pu 
bliczne przybicie, mogą jednak nastąpić ró- 
wnież za pomocą gazet urzędowych. 

Udziały członków ustanawia się na co 
najmniej 50 kor. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do 5-krotnej wysokości złożonych udziałów. 

Data wpisu: 6 czerwca 1910. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 8 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 88/10 Stow. III. 2507 (9298) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszen a: Delatyn. 

Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 
Dełatynie, po niemiecku: Fakturen Escompte 
Gesellschaft, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 16 marca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem 
stowarzyszenia jdst dostarczać ezłonkom go- 
tówki potrzebnej w ich przedsiębiorstwie : 

a) na weksle, skrypty dłużne. na trakty 
nieakceptowane i inne dokumenty z obrotu 
towarowego; 

b) na faktury z podkładem, lub bez 
podkładu ; 

e) na otwarte pretensye książkowe. 

Dalszem zadaniem stowarzyszenia jest: 

d) podejmowanie, zaliczkowanie i prze- 


prowadzanie inkasa różnych  należytości 
członków ; 

e) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący ; 


f) dać możność umieszczenia pieniędzy 
zaoszczędzonych w ten sposób, iż stowarzy- 
szenie przyjmywać będzie kapitały do obrotu 
za umówionem oprocentowaniem, wreszcie 

g) prowadzenie dla członków biura 
ochrony wierzycieli na mocy osobnego regu- 
laminu tego oddziału. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów, 
t. j. dyrektora kierującego i jego dwóch za- 
stępców. 

Podpis firmy (F. Z.): następuje pod 
firmą stowarzyszenia przez dwóch członków 
dyrekcyi. 

Ogłoszenia stowarzyszenia następują 
plakatami w Delatynie. 

Udziały członków oznacza się na 50 
koron. . 

Odpowiedzialność ezłonków rozciąga się 
do pięciokrotnej wysokości deklarowanego 
udziału. 

Data wpisu: 21 marca 1910. 

O. k. Sąd obwodowy, jako hand!'owy 
Oddział JI. 
Stanisławów, dnia 19 marca 1910. 


L. cz. Firm. 445/10 Oddział A. (9295) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm kupca pojedynczego. 
Siedziba firmy: Przeworsk. 
Brzmienie firmy: Markus Aschkenazy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
mąką. 
Właściciel: Markus Aschkepazy. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 94/10 (9204) 

C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla towarzystw 
zarobkowo gospodarczych przy firmie: „Rze- 
szowskie Towarzystwo eskontowe*, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ręką, że na walnem zebraniu członków z dnia 
6 lutego 1910 wybrano członkami dyrekcji 
w miejsce Mozesa Teitelbauma i Naftalego 
Teitelbauma, którzy ustąpili Mozesa Schwar- 
za i Saula Sternschussa, kupców w Rze- 
szowie. 

Rzeszów, dnia 4 marca 1910. 


L. cz. Firm. 170/9 Stow. II. 12 (9172) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Drohobyczu, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: Stowarzyszenie bu- 
dowlune i mieszkaniowe o charakterze in- 
stytucyi dla dobra ogólnego w Drohobyczu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezoną 
odpowiedzialnością. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem dnia 6 kwietnia 
b. r. uchwalono w miejsce pierwotnego sta- 
tutu z daty 1 marca 1908 nowy statut w 
myśl wzoru wypracowanego przez ©. k. Mi- 
nisterstwo robót publicznych. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Pod- 
niesienie gospodarstwa swoich członków 
przez : 

a) budowanie i nabywanie dla człon- 
ków tanich domów mieszkalnych, 

b) ułatwienie budowy przez udzielanie 
im porady prawnej, technicznej i finansowej, 

©) wynajmywanie im mieszkań we wła- 
snych domach stowarzyszenia. 

Obecnie: Stowarzyszenie ma za zadanie 
dostarczanie członkom tanich i zdrowych 
mieszkań, w tym celń buduje ono lub kupu- 
je domy mieszkalne i odstępuje je członkom 
w drodze najmu a względnie wynajmuje im 
poszczególne mieszkania. 

Podpis firmy dotąd: Podpisujący do 
firmy stowarzyszenia dołączają swoje podpi- 
sy. Do ważności zobowiązania potrzeba pod- 
pisu naczelnego dyrektora lub w razie jego 
przeszkody jego zastępcy i jednego członka 
dyrekcyi. Wydział kierujący podpisuje w ten 
sposób, że podpisujący kładą swoje podpisy 
obok firmy stowarzyszenia. Podpis wiąże 
stowarzyszenie w obec osób trzecich jedynie 
wówczas, jeżeli pochodzi co najmniej od 
dwóch członków wydziału. 

Wysokość udziału dotąd 100 kor. 

Obecnie 200 kor. 

Ogłoszenia: Wszystkie obwieszczenia 
w sprawach stowarzyszenia, wydawanę będą 
pod firmą stowarzyszenia, zaopatrzone pod- 
pisem dyrektora lub jego zastępcy i jeszcze 
jednego członka wydziału i ogłaszane w 
dzienniku. który walne zgromadzenie oznaczy. 

Data wpisu: 2 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział V. 
Sambor, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 384/10 (9296) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych firmy: Towa- 
rzystwo bankowe w Pysznicy, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniezoną poręką, 
przy uwidocznieniu w odnośnych rubrykach 
następujących okoliczności : 

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutów, uchwalonych na wal 
nem zebraniu członków w dniu 8 czerwca 
1910 odbytem. 

Siedziba jego jest gmina Pysznica. 

Przedmiotem tego stowarzyszenia jest 
prowadzenie inleresu eskontowego w celu 
dostarczania wyłącznie członkom swoim na 
umiarkowany procent gotowych pieniędzy 


potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, | 


rzemiośle, handlu i przemyśle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekcyę stanowią: Majer Last, Józef 
Fluss i Nyssen Greisman, kupey w Pyszni- 
cy zamieszkali, 

Firmę w tem sposób podpisywać się 
będzie, iż pod wydrukowaną za pomocą stam- 
pilii firmą swe nazwiska umieszczają dwaj 
dyrektorowie własnoręcznie. 

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące nastąpią publicznem ogłoszeniem 
przez plakaty w siedzibie towarzystwa, 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie swoimi udziała- 
mi do stowarzyszenia wpłaconymi nadto 
kwotą równającą się trzykrotnej wysokości 
wpłaconych udziałów. 

Rzeszów, dnia 10 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 878/10 Stow. IV. 160 (9827) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Unia kredytowa w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane 2 
ograniczoną poręką* po niemiecku: „Kredit- 
Union in Krakau, registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung“. 

Data statutu: Kraków 11 lipca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
i podniesienie zarobku lub gospodarstwa 


li 


Dyrekcya: składa się z pięciu członków 


1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: To- 


i dwóch zastępców, wybieranych przez Walne | masz Traczyk, członek zarządu. 


zgromadzenie; obecnie wybrani dyrektorami : 
dr. Leon Ader. dr. Samuel Wabrhaftig, ad- 
wokaci w Krakowie, Abe Piueles i Chune 
Feiwel Leistner, kupcy w Krakowie, Julian 
Eisler, dyrektor Banku we Lwowie; zastęp- 
cami: dr. Juda Zimmermann, adwokat i Men- 
del Katz, kupiee w Krakowie. 

Podpis firmy (F.Z.): pod firma Stowa- 
rzyszenia napisaną, drukowaną lub wyciśniętą 
stampilią podpisuje dwóch ezłonków Dyrekeyi. 

Ogłoszenia: Zawiadomienia ogłoszone 
będą w lokalach Stowarzyszenia, zaś ogło- 
szenia publiczne w jednym z dzienników 
lokalnych. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
25 kor.; każdy członek noże więcej mieć 
udziałów. 

Odpowiedzialność ograniczona do dwu- 
krotnej wysokości deklarowanych udziałów, 
ponad udziały. 

Data wpisu: 18 lipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 16 lipca 1910. 


L cz. Firm. 170/10 Stow. III. 92 (9338) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łabowa. 

Brzmienie firmy : Spółka mleczarska w 
Łabowej, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną poręką. 

Data statutu: Łabowa 8 maja 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 
przerabianie i spieniężanie mleka z gospo- 
darstw członków spółki, sprowadzanie arty- 
kułów dla gospodarstwa nabiałowego, szerze- 
nia wiadomości co do umiejętnego chowu i 
Żywienia bydła mlecznego. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 członków przez 
walne zgromadzenie wybranych na lat 3. 
Pierwszą dyrekcyę stanowią: ks. Jan Chry- 
zostom Iurkot, proboszcz, Teodor Wisłocki, 
gospodarz i Metody Trochanowski, nauczy- 
ciel w Łabowy. i 

Podpis firmy (F. Z): pod brzmieniem 
firmy umieszczą swe podpisy przewodniczący 
lub jego zastępca i jeden członek dyrekcyi. 

Ogłoszenia umieszczane będą w lokalu 
stowarzyszenia a w razie potrzeby w czaso- 
piśmie wydawanem przez patronat spółek. 

Udziały ezłonka: udział ezłonka wyno- 
si 5 kor. powiniea mieć każdy członek tyle 
udziałów ile ma krów, może mieć i więcej. 

Odpowiedzialność: oprócz zdeklarowa- 
nych udziałów, jeszcze dalszą kwotą aż do 
dziesięciokrotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 17 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Z 


Nowy Sącz, dnia 6 sierpnia 1910. 


G. Zl. Firm. 182/10 Gen. II. 1043 (9167) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 
_ Eingetragen ist in das Genossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft: Beckersdorf. 

Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 
kassen-Verein für die deutschen Einwohner 
von Beckersdorf und Nowosiółka, registrirte 
Genossenschaft mit unbeschränkter Haftung. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
Bęckersderf am 27 Mai 1910. 

Gegenstand des Unternehmens: Ge- 
währuag von Darlehen, Annahme von Spar- 
einlagen zur Verzinsung derselben, Förde- 
rung zur Bildung von Erwerbs und Wirt- 
schaftsgenossenschaften in Vereinsgebiete 
und Ein und Verkauf der Waaren. 

Zeitdauer : unbeschränkt. 

Vorstand: Peter Martini. 

Firmazeichnung (F. Z): Die Zeichnung 
für den Verein erfolgt in der Weise, dass 
zu der von wemimmer geschriebenen oder 
vorgeruckten Firma setzen der Obmann oder 
der Obmannsstellvertreter und ein zweites 
Vorstandsmitglied ihre Unterschriften bei- 
setzen. 

Bekanntmachung: die öffentlichen Be- 
kantmachungen erfolgen durch Anschlag an 
der Kundmachungstafel des Vereines in 
Beckersdorf und durch einmalige Veróffent- 
lichungjin dem deutschen Volksblatte für Gali- 
zien in Lemberg. 

Geschäftsanteil: beträgt 24 Kronen. 

Haftuag: unbeschränkt. 

Datum der Eintragung: 2 Juli 1910. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Brzeżany, am 22 Juni 1010. 


L. cz. Firm. 222/10 Stow. I. 180 (9342) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rabka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


przez dostarczanie ezłonkom swoim kapitałów | i pożyczek w Rabce, stowarzyszenie zareje- 


w drodze wzajemnego kredytu. 


strowane z nieograniczoną poręką. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 188 z dnia 20 sierpnia 1910. 


2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Bar- 
tłomiej Czyszezoń, członkiem zarządu. 
Data wpisu: 23 czerwca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 23 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 279/10 Stow. II. 48 (9340) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: Bank handlowy w 
Oświęcimie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na zasadzie uchwały 
walnego zgromadzenia odbytego dnia 12 lipca 
1910 uzupełniono postanowienia $ 21 sta- 
tutu. 

Wybrany: Mojżesz Gıünbaum, człon- 
kiem rady nadzorczej. 

Data wpisu: 26 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TI. 
Wadowice, dnia 16 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 228/10 Rg. A. 109 (9338) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 

Siedziba firmy : Oświęcim. 

Brzmienie firmy : Jolles et Vorschirm 
w Oświęcimiu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- 
szynami rolniczymi, maszynami do szycia, 
rowerami oraz przyborami do maszyn i ro- 
werów. 

Forma spółki: spółka jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Szy- 
mon Jolles i Salm Vorschirm. 

Podpis firmy: Do podpisywania firmy 
upoważniony każdy ze wspólników. 

Dzień wpisu: 6 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 28 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 497/10 Stow. VI. 201 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 26 lipca 1910 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, iż na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa oszezędności i kredy- 
tu w Mościskach. odbytem 17 kwietnia 1910 
wybrano zastępcą dyrektora Israela Bern- 
steina, kupca w Mościskach, w miejsca Moj- 
żesza Krohna, który z tego urzędu zrezy- 
gnował. 

Przemyśl, 15 sierpnia 1910. 


(9334) 


L. cz. Firm. 652/10 Oddz. A. I. 289 (9326) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Z. Ziembieki. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: skład pa- 
pieru i galanteryi. 

Własciciel (1): Lucyna Ziembiecka w 
Krakowie, plac Maryacki 1. 2. 

Podpis firmy (F. Z.): pod napisem lub 
stampilią „Z Ziembicki, skład papieru i ga- 
lanteryi* podpisuje właścicielka swem imie- 
niem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 3 ezerwea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 29 maja 1910. 


L. ez. Firm. 918/10 Stow. IV. 69 (9829) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kraków. 

Brzmienie firmy: Centralne Towarzy- 
stwo handlowe w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Centraler Handelsyerein in Krakau, 
registrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Prokurę udzielono Leopoldowi Stein- 
massel w Krakowie z uprawnieniem podpi- 
sywania firmy „p. pa“ łącznie z jednym 
z dyrektorów. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 858 Qddz. ©. I. 52 (9328) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział ©. weiągnięto : 
Siedziba firmy: Skawina. 


Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 
fabryka wyrobów kamionkowych i szamoto- 
wych w Skawinie, spółka z odpowiedzialno- 
ścią ograniczoną. 

Zmiana firmy: Pierwsza galicyjska fa- 
bryka wyrobów kamionkowych i szamotowych 
w Skawinie, spółka z odpowiedzialnością o- 
graniczoną, po niemiecku: Erste galizische 
Steinzeng und Chamotenwarenfabrik in Ska- 
wina, Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 

Dzień wpisu: 31 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 29 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 229/10 Sp. I. 129 (9348) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm spółko- 
wych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo akeyjne dla fabrykacyi śrub, 
nitów i muterek w Oświęcimiu. 

Zmarł dnia 9 stycznia 1910 Bruno 
Engan, członek rady zawiadowczej. 

Data wpisu: 7 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 28 czerwca 1910. 


U. en. ©ipu. 294/10 Cros. I. 325 (9240) 
SMIHH i XOKATKH A0 BNHCAHHX Bike QipM 
CTOBAPHINEHB. 

Bnncaso B peecTpi cToBapaureHb 8a- 
poóKOBAX i TOCHOHAPCKAX. 

Oci10k cToBapameHad: Parame. 

Pipma 3BygKHTE: Cnisrka OomaxzHocra i 
Nogsnu0k B Parmmax, CTOBapumeHe 3apee- 
CTPOBAHE 3 HE0ÓMEREHOK HODYKOP. 

1. Trenn nupekqni BACTYIMAM : ANaM 
Kpynsinknń. 

2. Trenn napeknqui Bzópai: Mrxaimr 
Oaehńsik, roczoxap 3 Partam, Ha 3aralbHux 
aóopax 3 zHa 24 npBiraa 1910. 

„Alara Bnamcy: 2 nanma 1910. 

I. x. Cy okpykHnh aso ToproBeazani 
Bizzia II. 
JoX01iB, yma 2 anomna 1910. 


U. em Pipm. 185/10 (9173) 
Bune $ipMK 3apOÓROBOTO i TOCNOJ-ApPEKOTO 
CTOBADHNIEHA. 

BnucaHo go peecrpy sapoókoBux i ro- 
ENOTAPCKHX CTOBADKANIEHB. 

Ociąok cToBapumexA : ByaAFIE. 

Pipma 3Byurrs: DIocrorHapcko-MOJ0- 
gapeka OniJIka, e©roBapzueRe sapeecTpoBARE 
38 OÓMEsKeHOlO HOPYKOPR. 

Jara craryry : 5 uepBia 1910. 

IIpezuer nirtpRewcBa: Mirer croBa- 
pumegA ECTE CHOMYdATH DOENOZAPCKI CHAM 
CBOIX HIeHiB AAA IX AoópoónTy. 

Jo mepeseqead cBoei niem yae CTO- 
BapaimeHA : 

a) BynyBarn, apexxyBaTm i HakMaTA 
TpyHru i ÓyĄKHKM B NIAM BEXCHA ENIJIBHO- 
TO TOCIOJ-.DCTBA CHIABHEMA CHAIAMA CBOfX 
YJCHIB B IX X0CEH, 

6) ypAĄKYBATA CKA (MAFABAHM) 
3 HapAJB TOCIOĄAPCKHX, HABOBIB, 3ÓJKA, HA- 
CÏHA i piskanx NuAOJiB semii [AA CBOÏX INe- 
HİB i B ix X0OCEH, 

B) UpOBAĄKTH JIA CBOIX YACHİB TOP- 
TOBIO CPEXCTBAMAK HOWABA i upeXMeraMA 
NOTpióRAMH AMA XAOMAIIHOTO i piHBHKAOTO 
TOCIOXapeTBaA, AK TAKOK JIA pemecza i mpo- 
MHAc.ry CBOIX ICHIB, 

T) 8aBAMATH CA IepeTBODIOBAHEM Ep0- 
AyKTIB DOCHOXAPCKAX CBOIX 4AEHIB i Mp0- 
Maiko BHTBODIB CBOIX HJIEHIB, 

r) upaiimara kaniraiz 40 o60pory 3a 
JCZOBAEHAM OHPONEHTOBAHEM, 

A) yaara amme CBOIM UIEHAM 4e- 
WEBAX i NpACTYNHKX MO3AYOK AAA MAHE 
ceHA ix TOeNOJapeTBa a60 MpoMKEANY. 

Uac TpeBaHA: HeOÓMEREHKA. 

Jlapeknma: Poman Mnxań10BRY, Bia- 
CTATEJIK PeAMBHOCTA B ByAHOBI, CHpABHKK, 
Hukosań BaeHiń, rocuogap B Byamomi, 
kachep, Hukomai By1nk, rocrozap B Bya- 
HOBİ, KHMTOBOXENB. 

Iixrac gipma: Ipa óipmi oóme- 
CTBa yMimeHi 6yXyTE HINNKCH MBOX 4I- 
HiB yIrpaBA. 

Ororomeka ó6yn1yTE MoMimyBAHi Ha 
npnaHaueHiń Ha ce JaÓnMNA Ha ÓyYZKEKY 
(IBokaam) CropapiimeHA a60 B OHI 3 ABBIB- 
CRHX qaconicHi Aky osmauaTh Haxanpaw- 
ua Para. 

Yy xia unenis: Ogen yA uiesbckni 
BHHOCHTb HATE (5) KOpOH, KOWAMA uren 
o6mecTBa MOKe MATM ÓLABNIE yZXiAiB, UMCJIO 
yAïniB e HeoómesteHe. 

BixBiua.mrbHiecTE: He aume yxisom a 
KpoMi TOTO TAKOW: XAJBINOI0 KBOTOIO a%K 0 
NATADa30B0i BACOTH 3AABJIEHOTO yZXiLy. 

Marta Bnacy : 5 amnaa 1910. 

I. x. Cyą ospyamit AKO ToproBeibEni 
Biazja IV. 
Crpuh, aaa 1 xmnaa 1910. 


G. em. ipm. 820/10 Cros. ITI. 18 (8656) , 

H. s. Cya 0kpyskanń AKO ToproBeJIB- 
gni B TepHomojm Oroaomye, D0 BNKCAHO 
Ą0 peecrpy cToBapHieHb 3ApOÓKOBMX i ro- 
CHOĄAPEKAX : 

B pyópuni III. Cniaka omaaRocrna i 
OBAYOK B DeApckiBĄAX, CTOBApHMICRE 3ape- 
ECTPOBARe 3 HEOÓMEKEHOIO HOPYKONW, 

B pyópnni IV. Beapukisiti, 

B pyópani VI. OroBapnniese nomarae 
Ba ceraryrax 8 gus 17 maa 1910. 

Hirer UroBapamesa e: crapara ca o 
MarepuaAbie i MOpaibHie NiXKeCEHE UJEHIB 
CLIIKM IMEHHO : 

a) yqtiara uaenam no Mipi norpeóu, 
HO:KArOUHOCNH Nim I no Mipi omais 10- 
8M1RM Jiorpiómoi B roenoxapcrBi, npoMac.i 
i TOproBaH a TO 3 fOHĄIR AKI cenika Ha! 
TY niIB sórpae HPH MoMOUM CNIAIKHOJ He- 
oómMeskeRof Hopykm cBOix urekiB, 

6) JATA MOsHiETE NOMIULYBATA HA TIPO- | 
nqeHT rpomi 3aomakegi a MapHo „Ieskadl 
B rojt eroció, mo Ouirka upusawae i Olpo- 
NeRTOBYE BKTAJKA INATAMAI, 

B) niąnapara TEOpeRE CIIiIOR i 3apoó- 
KOBHX TA TOCHOMAPCKAX CTORAPHINEHB B 0- 
kpysi eniIku. 

Bapa CTOBAPAHMEHA ZIOREHNŃ Bi eni- 
AYIOTHX YJICHİB : 

J]. O. EBeraxni Lopźińsyk, mapox, 

2 Cemem IOpiñuyk, 

3. Hkim Kynyar, 

4. Muxań.ao Onmnuyyk i 

5. Dparopko Karakalio, rocnoxapn 
a BejrpnkoBenEB. 

Qipuy CTroBapunieRa DNIĄNAcCyE CA 
B rofi cenoció, 1m0 Nir Ie4arkojo þipma Kia- 
Ae IMAC HACTOATEAB 3APAAY BITJAĄHO EPO 
3aCTylHAK i OHH 8 WIEKiB BapAJNYy. 

Orozomeka croBapiimesad óytyTB ymi- 
myBaHi Ha raó.miu Hepeg JBOKAJEM CNIIKM 
a OTONOMeRA 3ArAIBHHX 3Ó0piR KpiM TOTO 
uoqaBaHi 10 BIXOMOCTA UAEHIB poBiCJAHEM 
OÓWKAMKA. 

Ilopyka umresiB e HeoÓmeskeNa. 


II. k. Cyą okpywani SKO ToproBerbHAh 
Biazia IL 
Tepnoniqb, gua 8 uepBia 1910. 


U. er. Pipm. 139/10 Cros. VI. 221 (9885) 
OnoBimekRe. 

JI. k. Cya okpyskanh SKO TOPToREJB 
Hań B Ilepemamam oro.romye, mo 26 wapna 
1910 BmacaEo go peeeTpy AAA CroBapumeHb 
BapiókoBux i rocio,[apunx, 140 Ha IrircraBi 
craryra 3 gara Bymis 20 arororo 1910 sa- 
BAZAIO CA B ByHoBi eroBapumekBe „Pozuna“ 
CTORAPAMIEHE BapeecTpoBaie 3 OÓNMEKEHOT 
Hopykor B ByHOBI. 

Tac ECTBOBAHA cTOBApHMmeNA He e OÓ- 
MERERAÑ. 

Dizer croBapamesa €: CHOTYYMTH 
rocno;fapeki CHIM CROIX YIEHIB AAA IX xA0Ópo- 
ómry : 

a) kylMoBarm, apegryBaru i Hafńuaru 
TpyHrH i ÓyąWHKK B HÄM BeXeRA CNIAB- 
HOTO rocnorapcrBa CNIIBRAMA CHJAMA CBOiX 
UJIeHIB B ix XOCER, 

6, ypajskyBaru cKAaqA (MarasAHU) 
8HApAZxIB TocHoqapeknx, HaBO3iB, BÓJKA, Ha- 
ciRA | KHMHX BEMIENIOJIB AMIE AIA CBOIX 
SJEHiB Ta JIMME B ix XOCEB; 

B) UpoBAJATH „IA CBOIX UIeHIB TOP- 
TOBJIO CPeĘCTBAMAH HOSKHABA i 1rpejqMerauM 
norpióguMA „AA ToMAMHOTO i PIIBHAJOTO 
PociorapcrBa ra „Ia pemecja i HpomicJy 
CBOÏX UJIeFIB, 

rj galiMaTA CA IIepeTBODIOBAHEM po- 
MyKriB TociołapckAX CBOÏX u1eHiB i mpo- 
XAKU BATBOPIB CBOIX HIeHIB, 

r) mpuńwarn kanira.im m0 oóopory 3a 
yCHOBJIEHAM ONPONCHTOBAHEM, 

a) YASTA JAM CBOİM UJeHaM eMe- 
BAX | HpHCTYNHMX NMOZHYOKR Ha NigHecene 
roeitoraperBa a60 IipoMnc.y. 

Ilepmawu senama yupaBa CyT: 

, 1. Teogop Monko, rocnoxap B Bymo- 
BI, AKO CIpaBHMK. 

_ 2. Isan Roónaenkiń, roenoąap B By- 
HOBİ, HKO KACHEP. è 

3. Oacrca Kynanus, yupaBaTeJb INKO- 
Jm B BynoBi, AKO KEMTOBOMEND. 

Qipuy 6ye nimracyBaru ynpaBa Broń 
enoció, mo rpa ġipmi eroBapuniea yMime- 
Hi ÓyXyTB NINIHCH NBOX UJIEHIB yYHpaBL. 

Oen yix uena CTOBAPHMMEHA BHHO- 
CHTE 10 kop., KOTpui MoskHa CHJATHTH 260 
Bixpazy ao mieauso ro | kop. 

Yten croBapunieRA BiXIroBi ZaE 3a 3060- 
BA3AHA CTOBapAINeHA OKpIM CBOIM yAÏOM 
TaKOW Eme 40 Tpapa3oB0i BHCOTA 3aAB.TE- 
Horo yxWry. 

ŚBMSAJtEi 3araxbHi 8Ó0pH CKAMKYE pa- 
Ka HAJBUPAIOTA HMCHMEHHHM OTOJAOLIEHEM 
yMimeFUM Ha TaÓdAnu HA ABOKAJA CLORA- 
pamens aóo0 posicjaAiM OÓWKHMKOM, aÓ0 
B OAHIK 3 ABBIBCKNx uacoruceń. ONOBIIeHA 
i 8ABITIOMIEHA BAXOJATB BÆ ylpaBu i Óy- 
XyTB TakcaMO YMIIIOBAHI Ha ÓYĄMHKY CTO- 
BapunieEA a60 B OĄBIŃ 8 ABBIBCKAX HACO- 
nnceft. 


Ilepemuma, 15 cepnaa 1910. 


Winnik tylko w środę i sobotę. 
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Doniesienia prywatne. 


Bo L w owa 
Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawj, Szczueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 


z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. ; 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasta, Krosna, Iwonioza, Ry- 
mianowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
z PodwołoczysE (Odessy i Kijowa), Brodów. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Ovawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sacza (p. Tarnów). 


z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. k 

z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 

z Jaworowa, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 


Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- 
ka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 


z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Bianek, Sambora, 


Podhajec. 


Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


winy. "RE 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża, 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 


z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 


Krakowa (od 15 czerwea do 30 września codziennie). 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariabadu, Pragi), 


Chyrowa, fakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).. 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


ź lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemazia, 


Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 


z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 


Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymatowa. 


z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serathu, 


Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Patny. 


z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 


gielicy. 


ze Stryja. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 


Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 


z Sokala. 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwozicza, Ryma- 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 


z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 


czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, liubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Podhajee. 
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 


dziele i rz. kat. święta). 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 


z łiawosznego (Pesztu), Kałasza, Borysławia, Drobobycza, Ko- 


chawiny. 


Podwołoczysk, (Odesey, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


raża. 


Podhajeec. 
Podwołoczysk, (Odśssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 


na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Załeszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Winnik. 
Winnik. 


Podhajec. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Zaleszozyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałewa. 


Na dworzec „„Lwów-Łyczakówć: 


z Winnik. 

z Podhajec. 

z Winnik. 

z Podhajec. 

z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


ME WO WY BM 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wialiczki, Oświęcinma, Koemyrzowa 

Podhajec. 


Samhora, Sianek, Csap. 

Krakowa, 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kułusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hw- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanago. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemysł), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałows, 
Zbaraża. 

Podwołoczysk, wa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czorte 
kowa, Zalenzczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

Sokala. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Eącza, Chakówki, Zazopanago (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 

Krakowa (od 15 czerwea do włącznie 30 września włącznie). 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoks. 


Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
Podhajse. 

Jaworowa. 


n Łayocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
P. Przemyśl). 

odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Jeran, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Krodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopamego. 
Podwołoczygk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zalaszczyk, Grzymałowa. 


do Podwołoczysk. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Ran. Dynowa, Tarno- 


brzegu, Szczzcina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 


do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Na dworzec „„Lwów-Podzarmcze: | Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 


635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kcpyexymiee, Husia 


tyma, Czortkowa, Grzymałowa. 


612 | Podhajee. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Wianik. 

Padwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


miec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkowa. 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczysk, Kopyczynieu, Skały, Iwania pustego, Potutor 


Husistyna, Zaleszczyk, Głrzymałowa Zbaraża. 


Z dworca „Lwów-lyczaków*: 


do Podhajee. 
do Wiazik. 


do Podhajee. 
do Winnik, tylko w Środę i sobotę. 


Pociągi lokalin e. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 8-23 i 9'35 wieczór, od 1 apoa do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolie 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9'35 wieczór, od 1 ezerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od I maja do 30 września 1:10 po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do il 
września 1007 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
ścia 11-40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


ie: od 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich l. 5, drzwi or. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 

30 września %55 i 424 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 2'55 po południu, 838 wieczór, od 1 cezerwea do 
31 września 12 25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od I maja do 30 września 1020 przed południem, 
3:35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu. 

Do Lubienia w niedziele i świata rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 

śnia 715 po południu. 


13 


Ko T POSOR Eaa row | „óbliwości Swiata widzialnego i niewidzialnego, 


w Ferlach ( Karynt: 3») napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
ý ć ć á jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia- 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca | łania magiezne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- | jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz | nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
Wikolswa mosawiocn © 7. dokłada Del liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
PU sj "URZ e ny rodoię | pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
Cz z =a | ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
R Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
Ogłoszenie stan gwiazd na niebie. nwiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
= i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z pamię- 
ai Jh tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Śerce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy POR a tylko na 

e 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 


tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it. d. 
Pp. Akcyonaryuszy s 7 Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
Towarzystwa „Aywiecka Fabryka Papieru w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


(Saybuscher Papierfabrik) 7 
mających prawo głosowania, zawiadamia się niniejszem, W a l n E FA 5 I 0 MI a d Z e ni e 


że dnia 4 września 1910 delegatów i reprezentantów powiatowej Kasy dla chorych 
o godzinie pół do 9 przed południem odbędzie się w lokal- w Ustrzykach dolnych 
nościach tegoż w Zabłociu obok Żywca odbędzie się 


u z T T H TT 1 i 
X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie |" 7" ©"kasy z nstępujgeym porządkiem atomy w ze 
7 następującym porzą dkiem dziennym: M Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
A Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1909/10. 3 E a k R rachunków za rok 1909. 
i | za zyka i dyst dy. 4. Wybór A ję e 3 mal $ 28 statutu. 
a rewizorów i zastępców tychże (art. 35 stat.). , a VE WE Dor i Dah kn $ 82 statutu. 
ybór dla występujących członków Rady nadzorczej (art. 11 stat.). A e NG 


SUR o D e 


Jeżeli o godzinie 3 po południu nie będzie kompletu przepisanego wedle 
$ 80 statutu, odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym i w tym samym dniu 0 godzinie 6 po południu bez 
względu na ilość obecnych. 


Pp. Akcyonaryuszy, którzyby zamierzali uczestniczyć w tem Walnem | 
Zgromadzeniu, uprasza się więc, aby akcye swe począwszy od dnia dzisiej- 
szego aż po dzień 28 sierpnia b. r. albo w kasie Towarzystwa w Zabłociu 
obok Żywca, albo też w kasie Banku eskontowego w Bielsku-Białej (Bielitz- 


Bialaer Escompte und Wechslerbank) za odbiorem legitymacyi zdeponowali. W Ustrzykach dolnych, dnia 16 sierpnia 1910. 
Na 10 akcyi przypada 1 głos. Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Ustrzykach dolnych. 
Zywiec, dnia 17 sierpnia 1910. Przewodniczący : 
Rada nadzorcza. Herczika. 


Z okazyi pięćsetleiniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. == 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
La obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—, 


m M RCA 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


zaa 


wh MATPPZA ar TDU. WOK 10 a ma MATE WA EA WORWO 04 | AZ: + awm = emama 
a — — 


jn CZ ZZO ZZO A 


—- Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. ——= 


m — m PM MOM L 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


i KE | EBY IRT 


DROBNE OGŁOSZENIA R EN AAY, FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWE) 


a £ 
wyraz i 3 halerze, tłustym A RERA ( 
a Mae > BLA inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 

i ŁWÓW, UL. PANIEŃSKA. "5 Je 


ks WENTYL 
| | rm PŁYTY IZOLACYJNE r ję "PAPA p kp 
ACURA parou Dąckójj A f asi $CIAN. : 


tes RP: 5 Ni , yad dE 


NISZCZY GRZYBEK ORZEWNY |= 
ż ou W BUDYNKACH j 


inro Nauczycielskie i służbowe Maryi 
Niemczynowskiej Lwów, plae Akademicki 3. 


 MBiuro nauczycielskie „Wielkopolanka 
-EÐ [wów, Romanowicza 22, poleca dyplomowaną 
nauczycielkę, niankę z językiem francuskim, angiel- 
skim i muzyką. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


| Maszyny na raty 


poleca firma: 


J. WANGKIEGO 


a PREĆ "Nz LWÓW, 

© Cenniki gratis. Hotel George'a, 
Filia w Krakowie: Hotel Pollera. 
Konwikt Ks. Pijarów 


w Krakowie 


dla chłopeów od lat 6 do 14 przyjmuje do 
dnia 2 września wpisy konwiktorów 
do szkoły przygotowawczej . pijarskiej oraz | ===" A 
do prywatnego gimnazyum realnego im. Ks Ogromna nędza. 

Stanisława Konarskiego obdarzonego prawa- | Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj. 


mi szkół pnblicznych reskryptem Minister- y PE ; 
stwa znać i Oświaty z H 25 lipca 1910 | Sorecej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 


L. 30 435. ul. Romanowicza |. 10, u Michała Miśków, 

SCI dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 

Poszukuje się kupna f 3 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 


starych MEBLI mahoniowych środków do życia. — Zwracamy się z prośbą odświeża jamę ustną i czyni oddech miłym i swokodnym. 
ale w dobrym stanie. 


p» s ie. - 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- Cena flakonu 1*60. 
Hausmana 9, Lwów. nistracyi naszego pisma. o  d> © 4 <> . <> -<d> <fmi' dim <I> | <> _ <D- — <D 


SOOBEBZO ROG TP ROTY AEGJIA OO SOSA GOTO SGUJE0- BUQUEDÓJA EGZ OG BOYD RORAZZ OZGA ZERA AE 


g£——bę——H GH gb £——KPĄ— OE PEĄE—L KV GRP G——W $—_—pĘ—_—hgo— apo ĘĄ —0D 


NOWOŚCI | LITERACKIE“ 


Wykwintne tanio wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesuych antOoró*, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Saeg Anni 
Ž Kamiy 


przeprawia Sn 
LANIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okrętem 150 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w Tryeście: 

Ultonia: 23 sierpnia 1910. 

Carpathia: 13 września 1910. 
Pannonia: 27 września 1910. 

Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 
Lusitania: 27 sierpnia, 17 września, 8 pa- 

dziernika, 5 listopada, 17 grudnia 1910. 
Mauretania: 20 sierpnia, 10 września, li 
29 października, 19 listopada, 10 grudnia 
1910. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


‘St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów masaż Hausmana 9. 


PIOTR MIKOLASCH 
Apteka pod „„Gwiazdą' we Lwowie 


poleca dla rekonwalłescentów i anemieznych 
wino hiszpańskie : 


Malage z chiną === = >= 


Malagę z chiną i żelazem 
środki, od kilkudziesięciu lat z bardzo dobrym skutkiem używane. 


Cena *. litrowej butelki K 3—, */a litrowej butelki K 540. 
Mientynęe, znakomilą płukankę do ust, nader przyjemnego smaku ; 


LA" 


r © O 


LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUK! POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie ! 


do 


ciągnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Losów 150.000. Cena losu 1 kor. 


Wygranych 400 wartości 35.000 kor. 


| 
| 3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trafikach w calym Krajl 
i IE A DE ee i Taeniao 


A ERO SiR AO PPC ROP KOC YKOWC AC YA ORO ELA CEO ZÓZ 


KAE ME Z TE OP ED ZRZEC OE CY | PW 0 KO W ZAAKCEPTOWANE OAA WDRO. "REINER 


n 


OKOI d fi KAZIMIERZ 
Nowo ay wanym . MAGAZYN MEBLI i DEKORACY! POKOI pod firmą 


TOCZYSKI krów, ulica $ykstuska L1 LO. =ar 


Niniejszem mam zaszczyt powiadomić Szan. P. T. Publiczność oraz moich łaskawych Odbiorców, że po rozwiązaniu spółki pod firmą J. Schuster i K. Toczyski przy ul. Trzeciego Maja 5 we Lwowie 
otworzyłem pod własną firmą wielki magazyn meblowy i dekoracyjny przy ul. SYKSTUSKIEJ l. 19 we Lwowie. — Zaopatrzywszy mój magazyn w najlepsze meble własnego wyrobu polecam 
takowe po cenach bardzo przystępnych, tak za gotówkę, jakoteż w dogodnych warunkach spłaty. 


UWAGA! Meble nabyte z likwidacyi pierwszorzędnej firmy Iwowskiej jako to: Sypialnie, jadalnie, salony i te p. sprzedaje niżej cen fakturowych. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


